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Minister Rapacki 
zwiedził Pulą

s<v w Jugosławii z sześcio- 
wizytą, przybył w 

^^rtek rano do Puli- miasta 
a północnym Adriatykiem. 
Rapackiego i towarzyszące 

nioby powitał wiceprze- 
^niczący Rady Wykonaw- 

i Chorwacji Ivan Krajacić. 
W czasie pobytu w Puli mi- 
Lr Rapacki zwiedził stocz- 

. uljanik”, która dostarczy- 
"a Polsce wiele silników okrę- 

t07 puli minister Rapacki u- 
„1 Sie na wyspy Brioni, gdzie 
“ „ być przyjęty przez prezy- 
^Tito. (PAP)___________

Remonty maszyn i urządzeń 
nie mogą być „kopciuszkiem"

Ogólnopolska konferencja w Warszawie

Ok. 40 min. zł (!) pochłoną w br. remonty maszyn i urządzeń 
(łącznie ze stratami, jakie przynosi przedwczesne zużycie 
środków trwałych spowodowane niewłaściwą obsługą oraz 
złą konserwacją). Temu bardzo ważnemu — choć wysoce 
niedocenianemu —- zagadnieniu poświęcona jest dwudniowa 
konferencja, która rozpoczęła się w czwartek w „Domu Tech, 
nika” w Warszawie. W obradach bierze udział blisko 800 spe. 
cjalistów z przemysłu, administracji gospodarczej i placówek 
naukowych — łącznie z ok. 450 jednostek gospodarczych 
kraju.
Zastępca przewodniczącego 

Komitetu do Spraw Techniki 
- mgr inż. Ignacy Czerwiński, 
otwierając konferencję pod­
kreślił, że najczęściej sprawę 
remontów traktuje się w po­
szczególnych gałęziach gospo­
darki jako problem drugo­
rzędny — zapominając o jego 
wpływie nie tylko na tok bie­
żącej produkcji, ale przede 
wszystkim na jakość, obniżkę 
kosztów i wyniki gospodarki 
finansowej, zai ówno poszcze-

Hagrody państwowa 
dla naszych atomistów 
22 bm. na posiedzeniu ple­

narnym Państwowej Rady i 
Komitetu PAN do Spraw Po­
kojowego Wykorzystania Ener 
gii jądrowej przyznane zostały 
doroczne nagrody z zakresu 
atomistyki. Łącznie przyznano 
34 nagrody, w tym 18 zespoło­
wych.

Wiele spośród wyróżnionych 
prac — szczególnie z zakresu 
fizyki i chemii jądrowej — po 
siada istotne znaczenie i dla 
nauki światowej.

Pierwszą nagrodę — zespo 
Iową — w dziedzinie fizyki ją 
wowej przyznano profesorom: 
"arianowi Danyszowi i Jerze­
mu Pniewskiemu. Łącznie w 
dziale nauki — Państwowa Ra 
da przyznała 13 nagród róż­
ach stopni (PAP)

3 grudnia - powszechny spis 
pogłowia zwierząt gospodarskich 
Wprowadzoną w tym roku formą działalności Głównego 
rzędu Statystycznego będzie grudniowy, powszechny spis 

Pogłowia zwierząt gospodarskich, który zostanie przepro- 
M^dzony w dniach 3—5 przyszłego miesiąca. Tak więc in- 
onoacje na temat tej ważnej dziedziny gospodarki będą 

Począwszy od bież, roku — zbierane w czasie czerwcowych, 
""artainych i grudniowych spisów.

.. Potrzebie przeprowadze- 

. ’ dwukrotnie w ciągu roku, 
r, spisu inwenta-
Ch,„z?weS° zadecydowała u- 
ia ąa ac.Raciy Ministrów z ma- 
Słow- S^uktura hodowli i po- 
bow'le zwierząt zmienia się 

cz?sto z miesiąca na 
aniahC’- Ni.e ilustru^ tych 
ne Jl/ownież spisy kwartal- 
WnaK r obejmują tylko pe- 
tzw “bę gospodarstw — 
dostarepr®zentacje. Wprawdzie 
tacii rCZfa^ one ogólnej orien- 
dych 1, orrnu3^ o obserwowa- 

Jendencjach rozwojo- 
zbyt .bowii — jednak są 
istnjg.^tnttcowe. Tymczasem 
go r , Potrzeba szczegółowe- 
acjj -znania aktualnej sytu- 
W ńnJa*a istnieje w hodowli 
twae? zczególnych wojewódz- 
Wymapa nawet w powiatach. 
*anie8a> g0 zarówno plano- 
tJowei 7®ściwej pomocy pa- 

J rolnictwu, jak też pra-

Rok XVHI Poznań,
Wydanie AB piątek, 23 listopada 1962
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gólnych fabryk jak i całych 
gałęzi przemysłowych.

Na naradzie głos zabrał wi­
ceprezes Rady Ministrów — 
Eugeniusz Szyr, zwracając 
przede wszystkim uwagę, 
że nakłady, sięgające miliar­
dów złotych, włożone w re­
monty — stoją w rażącej dy­
sproporcji do osiąganych efek­
tów. Najpilniejszym zadaniem, 
stojącym przed przemysłem w 
tej dziedzinie — powiedział 
wicepremier — jest zerwanie 
z prymitywnymi półchałupni- 
czymi metodami produkcji czę 
ścj zamiennych i wytwarzanie 
ich w wyspecjalizowanych za­
kładach lub w specjalnych 
wydziałach. Pozwoli to zmniej 
szyć koszty produkcji tych czę 
ści 5 a nawet 10-krotnie.

E. Szyr z naciskiem podkreślił 
szkodliwość polityki, prowadzonej 
w stosunku do fabrycznych służb 
remontowych, które zwykle pierw­
sze „padają ofiarą” różnych prze­
sunięć organizacyjnych i kom­
presji etatów. Nadmierne zmniej­
szanie stanu zatrudnienia w wy­
działach remontowych uznał wi­
cepremier za politykę krótko­
wzroczną i szkodliwą oraz zapo­
wiedział podjęcie przez rząd kro­
ków zmierzających m. in. do scen 
trałizowanra produkcji części za­
miennych i stworzenia służbom 
remontowym właściwych ram or­
ganizacyjnych.

Dwa specjalistyczne refera­
ty na temat sytuacji w gospo­
darce remontowej oraz wnio­
ski zmierzające do usunięcia 
licznych zaniedbań w tej dzie- 

widłowego zaopatrzenia lud­
ności w mięso, mleko, masło 
itp.

Taką właśnie aktualną in­
formację dotyczącą pogłowia 
zwierząt gospodarskich do­
starczy spis grudniowy. Spis 
ten przeprowadzą zespoły zło­
żone z rachmistrzów, którzy 
są obowiązani osobiście od- 
wiedząc gospodarstwa i zebrać 
dane na temat liczby zwierząt. 
W spółdzielniach produkcyj­
nych i PGR-ach dane zbiorą 
kierownicy lub przewodniczą­
cy. W grudniu będą spisywane 
także kury, gęsi, kaczki i in­
dyki a także króliki.

Wzorem czerwcowego spisu 
— także po spisie grudniowym 
odbędą się tzw. spisy kontrolą 
ne sprawdzające prawdziwość 
zebranych uprzednio materia­
łów. Wyniki spisu będą znane 
w połowie stycznia przyszłego 
roku. (PAP) 

dżinie, przedstawili prof. L. 
Uzarowicz z NOT oraz mgr 
in. S. Krzesaj z Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów.

Drugi dzień obrad poświę­
cony zostanie przedyskutowa­
niu 8 referatów specjalistycz­
nych, w których omówione są 
dotychczasowe doświadczenia 
w prowadzeniu gospodarki re­
montowej i produkcji części 
zamiennych w różnych gałę­
ziach gospodarki. (PAP) 

Przerwame ognia 
na granicy indyjsko-chińskiej

Premier Indii Nehru oświadczył wczoraj rano w parla­
mencie, że wzdłuż całej granicy chińsko-indyjskiej ustały 
działania wojenne. Odpowiadając na pytania członków par­
lamentu, premier Indii Nehru stwierdził, że „wczoraj wie­
czorem umilkły strzały” na pograniczu indyjsko-chińskim. 
Wczorajszy dziennik pekiń- parlamencie, że Indie gotowe

ski „Żenminżipao” donosi rów 
nież, iż „rozpoczynając od dnia 
22 listopada 1962, chińska 
straż graniczna zaprzestała 
ognia wzdłuż granicy chińsko- 
indyjskiej”. Dziennik przypo­
mina, że przerwanie ognia na- 
staniło z inicjatywy rządu 
chińskiego i że w ciągu naj­
bliższych 9 dni. do 1 grudnia, 
oddziały chińskiej straży gra­
nicznej wycofane zostaną na 
odległość 20 km od linii aktu­
alnej kontroli, która istniała 
między Indiami a Chinami w 
dniu 7 listooada 1959 r.

Decyzja ta — jak podaje 
agencja nowych Chin — zo­
stała podjęta w celu ułatwie­
nia realizacji propozycji Chin 
z 24 października w sprawie 
wznowienia rokowań na temat 
sporu granicznego i przestrze 
gania nrzez obie strony w cza 
sie tvch rokowań linii aktual­
nej kontroli.

Korespondent PAP red. Go­
łębiowski donosi, że propozy­
cje chińskie są rozważane 
przez rząd Indii. Premier Neh 
ru zakomunikował 21 bm. w

Grudzień
Miesiącem Książki 
i Prasy Rolniczej
Grudzień — po raz wtóry 

już — został ogłoszony 
„Miesiącem Książki i Prasy 
Rolniczej”. Będzie on poświę­
cony szerokiej popularyzacj: 
czytelnictwa na wsi. Odbędą 
się liczne imprezy, spotkania i 
kiermasze, organizowane za­
równo przez podstawowe wy­
dawnictwa rolnicze i leśne 
ZMW, kółka rolnicze i inne za 
interesowane instytucje.

• PWRiL wspólnie z kołami 
ZMW zamierza zorganizować 
m. in. wiele spotkań popular­
nych autorów książek rolni­
czych oraz dziennikarzy z czy 
telnikami.

W Poznaniu zostanie otwar­
ta wystawa literatury rolni­
czej obrazująca 15-letni doro­
bek PWRiL-u. W wyższych 
szkołach i technikach rolni­
czych przewiduje się zorgani­
zowanie kiermaszy szczegól­
nie atrakcyjnych książek.

byłyby do rokowań w spra­
wie porozumienia, jeżeli „przy 
wrócona zostanie wzdłuż ca­
łej granicy sytuacja, jaka ist­
niała przed 8 września 1962”. 
Równocześnie w opublikowa 
nym 22 bm. liście Nehru do 
premiera Chin Czou En-laia 
z dnia 14 bm. premier Indii 
da je do zrozumienia, że przy­
wrócenie sytuacji sprzed 8 
września 1962 r. oznacza m. in. 
powrót oddziałów indyjskich 
na zajmowane nrzez nie wów­
czas pozycje. (PAP)

Dobrze służyli 
Wielkopolsce

Wczoraj na posiedzeniu po­
szerzonego Prezydium Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w Poznaniu, 
odbyła się skromna uroczy­
stość umęczenia 27 członkom 
prezydium WKFJN i działa­
czom wojewódzkim — odznak 
1000-lecia Państwa Polskiego. 
Dekoracji w imieniu Ogólno­
polskiego KFJN dokonał prze­
wodniczący Prezydium WRN 
Franciszek Szczerbal. Podkre­
ślił on przy tym duże zasługi 
FJN dla rozwoju naszego wo­
jewództwa, a szczególnie na 
odcinku budownictwa szkół i 
ożvwienia pracy społecznej na 
wsi.

W dalszym ciągu obrad, któ­
re prowadził przewodniczący 
WKFJN prof. dr Zdzisław 
Kaczmarczyk, dyskutowano 
nad planem pracy Wojewódz­
kiej Komisji Obchodów Ty­
siąclecia PRL w naszym woje­
wództwie na rok 1963.

Plan ten zapowiada wiele cie­
kawych imprez i uroczystości. M. 
in. przewiduje on około 10 sesji 
naukowych w Poznaniu i na te­
renie województwa, liczne wysta­
wy, odczyty i pogadanki. Zosta­
nie oddanych do użytku 17 szkół 
1000-lecia i będzie odsłonięty pom­
nik Powstańców Wielkopolskich. 
Na pólkach księgarskich ukaże 
się wiele książek naukowych i po­
pularno-naukowych związanych 
tematycznie z dziejami Wielko­
polski.

Prezydium dokonało także 
wyboru komisji: historycznej, 
propagandowej i naukowo- 
wydawniczej. (zm)

Po zniesieniu blokady Kuby

♦ Dalsze rozmowy w ONZ
♦ Wzrost fali optymizmu
"W związku z osłabieniem napięcia w basenie Mona Ka­

raibskiego, Stany Zjednoczone i Związek Radziecki wkrótce 
podejmą dalsze rokowania na temat nierozwiązanych jesz­
cze problemów dotyczących kryzysu kubańskiego — oświad­
czył w środę szef delegacji amerykańskiej w ONZ — Adlai 
Stevenson.
Jak już podawaliśmy Zwią­

zek Radziecki zniósł stan po­
gotowia bojowego dla swych 
sił zbrojnych.

WV.a&łkania. 
dLa naaezifeiali

11 bm. w Urzędzie Rady Mini­
strów odbyło się uroczyste wrę­
czenie nakazów mieszkaniowych 
25 nauczycielom szkół warszaw­
skich. Na zdjęciu: wicepremier 
Piotr Jaroszewicz składa gratula­
cje nauczycielce H. Zawadzkiej 
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Śmierć Rene Coty‘ego
W czwartek rano zmarł b. pre­

zydent Francji, Renó Coty. Od 
pewnego czasu chorował na gry­
pę z komplikacjami. W środę w 
nocy zasnął normalnie, a rano 
znaleziono go nieżywego. Coty, 
wybrany na prezydenta w 1953 r. 
(grudzień) on właśnie 29 maja 1958 
roku wzywa generała de Gaulle’a 
jako „męża opatrznościowego** re­
publiki i 8 stycznia 1959 r. ustę­
puje ze stanowiska prezydenta, 
przekazując swe uprawnienia de 
Gaulle’owi.

Analfabetyzm w Grecji
Statystyka podaje, że w Grecji 

1.220 tys. osób powyżej 10 lat, 
czyli 17,7 proc, tej grupy ludno­
ści jest analfabetami. 3.251.800 Gre 
ków, którzy ukończyli 10 lat, czyli 
prawie połowa ludności kraju w 
tej grupie wieku, nie ukończyło 
szkoły podstawowej.

Rakieta libańska
21 bm. w pobliżu Bejrutu wy­

strzelono trzystopniową rakietę 
libańską. Rakieta skonstruowana 
została przez libańskie towarzy­
stwo rakietowe. Przypuszczalnie 
ostatni człon rakiety spadł do Mo­
rza Śródziemnego w odledłości 
415 km od wyrzutni.

Na sto dwa!
Mieszkanka wsi Dąbrówno w 

pow. Nowa Sól, Anna Rybak u- 
kończyła dokładnie 102 lata. Sę­
dziwa dąbrownianka, mimo oka­
załego wieku, nie poddaje się by­
najmniej starości. Prowadzi z du­
żym zamiłowaniem niewielkie go­
spodarstwo, na którym uprawia 
ogródek z kwiatami, zagon ziem­
niaków i hoduje kury. Anna Ry­
bak jest nadzwyczaj rozmowna i 
towarzyska.

Film o 1800-Ietniej Calisii
Najbardziej sędziwa seniorka wśród wszystkich naszych 

miast — 1800-letnia Calisia ptolemeuszowa — stała się obiek­
tem zainteresowania kamery filmowej. Filmowcy z Łódz­
kiej Wytwórni Filmów Oświatowych realizują krótkome- 
trażowy obraz o współczesnym życiu mieszkańców Kalisza. 
Film, poza zabytkami miasta, ukaże Kalisz jako ośrodek 
rozwijającego się przemysłu włókienniczego. Zamiarem rea­
lizatorów jest także pokazanie nowej roli Kalisza — jako 
centrum oświatowo-kulturalnego wchodniej Wielkopolski, 
gdzie powstaje potężny przemysł węglowo-energetyczny 
(Konin — Turek). (PAP)

Również amerykańskie mi­
nisterstwo obrony zniosło 
stan specjalnego alarmu 
bojowego dla jednostek 
amerykańskich bombowców; 
nuklearnych podlegających 
dowództwu lotnictwa strate­
gicznego (SAC). Sekretarz o- 
brony Robert Mcnamara roz­
kazał, by w jednostkach tych 
utrzymywany był normalny 
stan alarmu bojowego. Jedno­
cześnie ministerstwo obrony 
USA wydało rozkaz zdemobi­
lizowania 14 tys. rezerwistów 
powołanych do czynnej służby 
wojskowej w początkach kry­
zysu kubańskiego.

W środę w Nowym Jorku 
prowadzone były dalsze roz­
mowy na temat kryzysu ku- 
bańsKiego między stałym 
przedstawicielem Kuby w 
<JNZ, Carlosem Lechugą, a 
p. o. sekretarza generalnego, 
u Tnantem.

Uchylenie blokady Kuby przeŁ 
Stany Zjednoczone — pisze wa­
szyngtoński korespondent PAP, 
red. H. Zwiren — onaz zapowiedź 
wycofania z Kuby bombowców ra­
dzieckich w połączeniu z odwo­
łaniem przez obie strony szeregu 
zarządzań natury wojskowej wy­
wołały w Waszyngtonie nastroje 
odprężenia oraz wzrost optymizmu 
jeśli chodzi o perspektywy po­
kojowego uregulowania innych 
spornych problemów międzynaro­
dowych.

Podkreśla się, że „militarne 
stadium” kryzysu kubańskiego 
minęło. Stosunki między Stana­
mi Zjednoczonymi i ZSRR wró­
ciły do stanu sprzed „okresu ku­
bańskiego”.

Pozostaje oczywiście jeszcze 
sprawa stosunków między 
Stanami Zjednoczonymi a Ku­
bą. Kennedy na konferencji 
prasowej udzielał na ten te­
mat wypowieozi dość wymi- 
jającycn * wstrzemięźliwych. 
Nie ziozył formalnej „gwaran­
cji antyinwazyjnej” choć nie 
wykluczył jej złożenia w przy­
szłości, gdyby zadowalające 
porozumienie we wszystkich 
innych sprawach związanych 
z kryzysem kubańskim zostało 
osiągnięte. (PAP)

Konwencja turystyczna 
roisKa - niw

Dobiegają końca prace przy 
gotowawcze, związane z wpro 
wadzeniem konwencji tury­
stycznej (tzw. weekendowej) 
między Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną.

Przewiduje ona, że turyści 
będą mogli przekraczać gra­
nice w każdy piątek od godzi­
ny 24, z tym, że powrót po­
winien nastąpić w poniedzia­
łek do godziny 12. Odpowie­
dnio będą też regulowane wy­
jazdy przed dniami świątecz­
nymi.

Turyści polscy wyjeżdżać bę 
dą na podstawie tzw. wkładek 
paszportowych, wydawanych 
przez wojewódzkie komendy 
MO. Ubiegając się o wydanie 
wkładki, turysta polski będzie 
miał obowiązek zakupienia w 
„Orbisie” bonów noclegowych.

Konwencja turystyczna Pol 
ska—NRD przewiduje udostęp 
nienie turystom polskim okrę­
gu Drezna, Cottbus, Neubran- 
denburg, a turystom z NRD — 
powiatu i miasta Szczecina 
oraz południowej części woj. 
wrocławskiego z dojazdem do 
Krakowa i Oświęcimia.
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W poszukiwaniu doskonalszych metod
zarządzania gospodarką

Drugi dzień dyskusji na Plenum KC KPZR

Zwiększenie udziału bezpośrednich wytwórców w zarzą­
dzaniu produkcją, rola nauki na nowym etapie rozwoju go­
spodarki narodowej i koordynacja wysiłków naukowców — 
to problemy, wokół których koncentrowała się dyskusja nad 
referatem Nikity Chruszczowa w toku środowych obrad 
Plenum KC KPZR. Rozwijając koncepcję utworzenia ko­
mitetów produkcyjnych w fabrykach i innych zakładach 
pracy wysuniętą przez Chruszczowa, uczestnicy dyskusji 
podkreślali, iż będzie to skuteczny środek włączenia załóg 
robotniczych i personelu technicznego do zarządzenia pro­
dukcją.

Przewodniczący Wszechzwiąz 
kowej Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych Wiktor Gri- 
szin, popierając w imieniu 
związkowców projekt utworze 
nia tych komitetów, powołał 
się na pozytywne rezultaty do­
tychczasowej działalności rad 
produkcyjnych, istniejących w 
64 tysiącach przedsiębiorstw. 
Robotnicy i pracownicy umy­
słowi — podkreślił on — po-

Hajwiększa 
głębia oceaniczna
Brytyjski statek badawczy — 

„Cook” zakomunikował (ż u wy­
brzeży Filipin w tzw. rowie fili­
pińskim odkrył największą w 
święcie głębię oceaniczną. Pomia­
ry wykazały, iż głębokość Pacy­
fiku wynosi tam w jednym miej­
scu 11.516 metrów.

Dotychczas za największą uwa­
żano głębię Challengera w Rowie 
Mariańskim. Na początku 1960 r. 
dr Jacęues Piecard i porucznik 
Don Walsh opuścili się tam w ba­
tyskafie „Trieste” na głębokość 
10.912 metrów. (PAP)

Jemen wstąpił 
na drogą odnowy
W moskiewskiej „Prawdzie” 

ukazała się korespondencja spe­
cjalnego wysłannika tego dzien­
nika w Jemenie. Pemiczenko. Pi­
sze on, że Jemen wkroczył w epo 
kę przemian i odnowy. Odczuć 
to można w całym kraju. Znajdu­
je to również wyraz w decyzjach 
rządu jemeńskiego zmierzających 
do rozwoju gospodarczego kraju. 
Rząd Jemeńskiej Republiki Arab­
skiej zamierza poprowadzić kraj 
nie kapitalistyczną drogą rozwoju, 
która wykazała swe zalety w wie 
lu krajach Azji i Afryki. Kore­
spondent „Prawdy” relacjonuje 
następną rozmowę z wiceprezy­
dentem i wicepremierem Jemenu 
Abdelem Baidani.

Kierownicy rządu jemeńskiego 
— powiedział m. in. wiceprezy­
dent Baidani — w jak najkrót­
szym czasie chcą podnieść poziom 
życiowy narodu na drodze roz­
woju gospodarki i oświaty. Prze­
de wszystkim zamierza się zwięk 
szyć produkcję rolną. W tym ce­
lu ziemie odebrane członkom ro­
dziny królewskiej i wielkim feu- 
dałom będą rozdzielone między 
bezrolnych chłopów’, którzy wsią 
PU w specjalne kooperatywy. 
Państwo udzielać będzie tym ko­
operatywom wszechstronnej po­
mocy.

Aby wykorzystać ziemie leżą­
ce odłogiem i nawodnić pusty­
nie, rząd jemeński zamierza zwró 
cić się do Związku Radzieckiego i 
innych zaprzyjaźnionych krajów 
z prośbą o przysłanie specjali­
stów i udzielenia pomocy tech­
nicznej.

Omawiając sprawę rozwoju 
przemysłu, wiceprezydent Baida­
ni podkreśli, że rząd będzie po­
pierać zakładanie nowych przed­
siębiorstw', przy czym wielkie za 
kłady budowane będą wyłącznie 
przez państwo. Państwo zamierza 
również utrzymać kontrolę nad 
wielkim kapitałem. Dążymy do 
tego, by w drodze specjalnych 
ustaw państwo przejęło kontrolę 
nad gospodarką kraju. (PAP)

Użytkownik ma racją
Na skutek braku konserwacji 

przewodów elektrycznych, w jed 
nym z domów, znajdujących się 
pod zarządem ADM Warszawa — 
Ochota wzrosło nagle napięcie 
prądu do 380 volt. W rezultacie 
w mieszkaniu Antoniego Ch. „wy 
siadły” wszystkie lampy w ra­
dioaparacie. Poszkodowany po bez 
skutecznych pertraktacjach z ad­
ministracją na temat zwrotu kosz 
tu, podał sprawę do sądu. Spra­
wa. do której powołano biegłych, 
trwała dosyć długo, ale zakończy­
ła się jak najpomyślniej dla skar 
żacego.

Wyrokiem Sądu Powiatowego 
dla m. sf. Warszawy ADM — 
Ochota skazana została na zwrot 
faktycznych kosztów zepsutego 
aparatu oraz uiszczenie opłaty 
związanej z procesem. (PAP) • 
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Mieczysław Habński 

winni brać również większy 
niż dotąd udział w rozpatry­
waniu projektów planów pro­
dukcyjnych.

Z wielkim zainteresowaniem 
spotkał się na Plenum zrefe­
rowany przez Griszina projekt 
reorganizacji związków zawo­
dowych, która będzie polegała 
na utworzeniu w republikań­
skich komitetach związkowych 
biur do spraw kierowania dzia 
łalnością związkową w prze­
myśle i odrębnych tego rodza­
ju biur do spraw rolnictwa.

Nawiązując do wyrażanej 
przez wielu mówców krytyki 
działalności organów plano­
wania i metod stosowanych w 
tej dziedzinie, prezes Akade­
mii Nauk ZSRR Mstislaw Kieł 
dysz wskazał na ogromne moż­
liwości udoskonalenia plano­
wania, jakie stwarza zastoso­
wanie w skali całej gospodar­
ki narodowej nowoczesnych 
metod elektronowej techniki 
obliczeniowej. Jego zdaniem 
możliwości te nie były dotych­
czas odpowiednio wykorzysty­
wane.

O konieczności większej ko­
ordynacji działalności nauko­
wo-badawczej i lepszego jej 
powiązania z potrzebami go­
spodarki mówił między inny­
mi przewodniczący Państwo­
wego Komitetu do Spraw Prze 
mysłu Drzewnego i Papierni­
czego Georgij Orłów. Prace 
naukowo-badawcze — powie­
dział on — należy skoncen­
trować w wielkich biurach 
konstrukcyjnych i projekto­
wych podległych poszczegól­
nym resortom. Dzięki temu bę 
dzie można wyeliminować 
zbędną dwutorowość w dzia­
łalności naukowej i zwiększyć 
stopień jej specjalizacji.

Na posiedzeniu w dniu 21 
bm. wyłoniono 90-osobową ko 
misję, która opracuje projekt

Nowy etap polskiej medycyny

Jak walczyć z kalectwem?
„Metodyka ćwiczeń oddechowych w przypadkach skrzy­

wień kręgosłupa”, „Metody leczenia ruchem w chorobie 
Biirgera”, „Usprawnianie fizyczne chorych na gruźlicę płuc 
„Wychowanie fizyczne w procesie rehabilitacji głuchych”, 
oto niektóre tytuły prac — wymienione w programie t 
Krajowego Zjazdu Absolwentów WSWF pracujących w re­
habilitacji — świadczące o doniosłości tego zjazdu.
Doniosły jest bowiem pro­

blem walki z kalectwem, przy 
wracania życiu łudzi ułom­
nych, będących ciężarem spo­
łeczeństwa i jednocześnie prze 
żywających tragedię osobistą.

Projekt utworzenia 
wspólnego rynku 

krajów afrykańskich
Jak donosi korespondent 

PAP red. Kapuściński, do Da- 
res-Salam przybył przewodni­
czący północno-rodezyjskiej 
partii ANO, Nkumbula powi­
tany przez prezydenta Tanga­
niki Nyerere, premiera Ka- 
wawe i członków rządu.

W czasie swej wizyty Nkum­
bula weźmie udział w rozmo­
wach ną temat projektu utwo­
rzenia wspólnego rynku mię­
dzy afrykańską „siódemką” 
tj. Kongiem, Rodezją północ­
ną i południową, Niasą, Kenią, 
Tanganiką i Ugandą, po roz­
mowach w stolicy Tanganiki 
Nkumbula uda się do Kenii, 
gdzie będzie konferował z 
przywódcą ludności . Kenii, 
Kenyatta. Tematem ich roz- 
jnów ma być akcja, która do­
prowadziłaby do utworzenia w 
Rodezji Północnej rządu afry­
kańskiego i umożliwiła roz­
wiązanie federacji Rodezji i 
Niasy. (PAP) 

uchwały Plenum. Przewodnic­
two komisji objął Nikita Chru 
szczow.

W czwartek dalszy ciąg ob­
rad. (PAP)

Rezolucja ONZ 
w sprawie rozbrojenia 
Zgromadzenie Ogólne NZ u- 

chwaliło na środowym popo­
łudniowym posiedzeniu 84 gło­
sami prąy jednym wstrzymu­
jącym się (Francja) rezolucję 
zgłoszoną przez 33 kraje w 
sprawie całkowitego i po. 
wszechnego rozbrojenia. Pro­
jekt tej rezolucji został, jak 
wiadomo, zatwierdzony przez 
komisję polityczną Zgroma­
dzenia Ogólnego w dniu 20 
bm.

Rezolucja podkreśla koniecz 
ność zawarcia w jak najkrót­
szym czasie porozumienia o 
powszechnym i całkowitym 
rozbrojeniu i wzywa Komitet 
Rozbrojeniowy 18 Państw, 
który rozpoczyna swe obrady 
w Genewie w dniu 26 bm., do 
prowadzenia rozmów w duchu 
konstruktywnego kompromisu 
aż do osiągnięcia takiego po­
rozumienia. (PAP)

Ufuótawa twórczoźcl La Corbusiera

Rozpoczęty wczoraj w Po­
znaniu I Zjazd zgromadził po­
nad 300 osób. Byli wśród nich 
przedstawiciele Ministerstwa 
Zdrowia, GKKFiT, oraz rek­
torzy: U AM — prof. dr Olech 
Szczepski i WSWF — prof. 
dr Michał Godycki.

W przemówieniu powital­
nym przewodniczący ZG Pol­
skiego Tow. Walki z Kalec­
twem — prof. dr Wiktor Dega 
podkreślił doniosły udział ab­
solwentów WSFW w zwalcza­
niu kalectwa. Działalność ta 
ma nie tylko wymowę huma­
nitarną ale i ekonomiczno- 
społeczną.

Zjazd — podkreślił prof. dr 
Dega — ma poważne znacze­
nie. Stanowi bowiem zakoń­
czenie historycznego etapu poi 
skiej medycyny w zakresie 
włączania wychowania fizycz 
nego do rehabilitacji chorych. 
Następuje nowy okres lecznic­
twa rehabilitacyjnego, charak 
teryzujący sie pełnym współ­
działaniem lekarza z magi­
strem w. f.

Na marginesie warto podać, 
że w Poznaniu z inicjatywy 
prof. dr. Degi powstanie ośro­
dek rehabilitacji przemysło­
wej. Zostanie on zbudowany 
przy ul. Dzierżyńskiego zfun 
duszów CRZZ i Min. Przemy­
słu Ciężkiego. Obecnie trwałą 
nrace nad r>rzvgotowaniem do 
kumentacji. (y)

Przed wojewódzką 
naradą inwestycyjną

Wczoraj, w ramach zakrojo 
nych na szeroką skalę przygo­
towań do grudniowej woje­
wódzkiej narady inwestycyj­
nej, odbyła się konferencja 
partyjno-ekonomiczna w Po­
znańskim Biurze Projektów 
Budownictwa Przemysłowego. 
W konferencji uczestniczyli 
architekci, projektanci, kon­
struktorzy i ekonomiści Biura 
delegacje inwestorów, wyko­
nawców i specjalistycznych 
bratnich biur projektowych ze 
Śląska oraz przedstawiciele 
KW PZPR.

Referat programowy konfe­
rencji wygłosił dyrektor Biu­
ra Z. Schiller. W dyskusji za­
bierało głos kilkunastu projek 
tantów. Do najczęściej wysu­
wanych postulatów, których 
realizacja umożliwi potanienie 
inwestycji, należały: paląca po 
trzeba usprawnienia służb in­
westorskich w przemyśle, do­
skonalenia metod opracowy­
wania założeń projektowych 
przez inwestorów, zniesienie 
supremacji czynników admi­
nistracyjno - planistycznych 
nad techniczno-ekonomiczny­
mi w projektowaniu, oraz ta­
kie ustawienie bodźców ekóno 
micznych w biurach projekto­
wych i w przedsiębiorstwach 
wykonawczych, które by fawo 
ryzowały postęp techniczny i 
obniżkę kosztów inwestycji.

W dyskusji zabrał głos se­
kretarz KW PZPR — Ludwik 
Drożdż, naświetlając zadania 
projektantów na tle aktualnej 
sytucji gospodarczej kraju.

(pch)

W Paryżu otwarto wytlawę po- 
iwięeoną twórczoici słynnego ar­
chitekta te Corbusiera. Eksponaty 
obejmują projekty architektonici- 
ne, rzeźby, rysunki i obrazy. Na 
zdjęciu: Rzeźba w drzewie {po­
lichromia) wykonana w czerwcu 

1962 r.
Fot. — CAF

NRF buduje statek 
o napędzie atomowym

Umowa przewidująca zbudowa­
nie frachtowca o napędzie atomo­
wym, ma zostać podpisana 28 bm. 
między zachodnioniemieckim to­
warzystwem do zastosowania en et 
gii atomowej przy budowie stat­
ków i w transporcie morskim a 
stocznią w Kilonii „Howaldwer- 
ke”. Budowa frachtowca o wy­
porności 16.000 DWT długości 
173,5 m i szybkości 17 węzłów, roz­
począć się ma na początku przy­
szłego roku i potrwa około 2 i 
pół roku.

Koszt budowy wynieść ma 40—50 
min. marek i ma zostać pokryty 
częściowo z subsydiów państwo­
wych oraz ze spodziewanych do­
tacji ..Euratomu”.

Statek ten przeznaczony do 
przewozu węgla, rudy i zboża, nie 
jest obliczony na rentowność, sta­
nowi raczej konstrukcję ekspery­
mentalną. (PAP)

Nie ma złudzeń...
We wtorek grupa posłow la- 

bourzystowskich i konserwa­
tywnych domagała się ponow­
nie w Izbie Gmin przeprowa­
dzenia referendum w sprawie 
przystąpienia Anglii do Współ 
nego Rynku. Jednakże pre­
mier Macmillan i tym razem 
odrzucił to żądanie. Poseł la- 
bourzystowski, Stonehouse 
podkreślił, że premier najwi­
doczniej nie ma złudzeń co do 
ewentualnych wyników takie­
go referendum. (PAP)

Plany polskich wioślarzy
przyszłoroczne plany wielu naszych związków
I wych, szczególnie jednak tych dyscyplin, których .J’ 

przewidywany jest na Olimpiadzie 1964 r. w Tokio 
bogate, i powinny być ciekawe w imprezy. Zapianów^. “ 
liczne spotkania międzynarodowe, tak w kraju jak f 1 
granicą. M

Nie wszystkie jednak związki sportowe opracował, 
program najważniejszych imprez przyszłego roku, 
z pierwszych, który „ujawnił” swo> przyszłoroczne plan, 
jest Polski Związek Towarzystw Wioślarskich.

Dowiadujemy się więc, że od 
16 do 18 sierpnia nasi reprezentan­
ci uczestniczyć będą w mistrzo­
stwach Europy w Kopenhadze. W 
tydzień później odbędą się w Po­
znaniu na Malcie mistrzostwa Pol­
ski. Ponadto polscy wioślarze w(ć- 
zmą udział w tradycyjnych rega­
tach w Gandawie, Wiedniu, Grii- 
nau, Lucernie, a także w krajo­
wych imprezach międzynarodo­
wych: w Szczecinie i Bydgoszczy. 
Czy zobaczymy zagraniczne osady 
w Poznaniu? Nie wiadomo.
■ PZTW planuje ponadto rozegra­
nie meczu międzypaństwowego 
Polsko — Włoehy w dniach od 
12—13 października.

*
PT W Tryton liczyło, że świetny 

wioślarz Siejkowski, po ukończe­
niu służby wojskowej, zasili jego 
szeregi i wraz E. Kubiakiem wzgl. 
H. Undryehem stworzono by sil­
na dwójkę. Dowiadujemy się jed­
nak, że Siejkowski powziął decy­
zję przeniesienia się do Wrocła­
wia, gdzie wystąpi w’ barwach 
AZS i startować będzie z Na- 
skręckim. (p)

Rok 1962 byl przełomowym o- 
kresem w polskim wioślarstwie. 
Na pierwszych w historii tej dy­
scypliny mistrzostwach świata, 
trzy polskie osady znalazły się w 
finałach, a gdyby nie choroba 
skiffisty E. Kubiaka i pechowy 
defekt łodzi — ósemki, mielibyś­
my w finale pięć osad. Drużyno­
wo na 32 państwa uczestniczące 
w regatach zajęliśmy 4—7 miejsce 
wspólnie z Rumunią, Holandią i 
Szwajcarią. Przed rokiem na mi­
strzostwach Europy w Pradze, 
.polscy wioślarze na 19 startują­
cych reprezentacji uplasowali się 
na 17 miejscu.

Poprawa w ciągu roku, od kie­
dy trenerem został T. Kocerka, 
jest wyraźna. Trzeba tu jeszcze 
podkreślić harmonijną współpra-

Liga ośrodkowa 
kontynuuje rozgrywki

Jut tylko eztery kolejki spot­
kań dzielą nas od zakończenia 
rundy jesiennej rozgrywek o mi­
strzostwo poznańskiej ligi ośrod 
kowej w koszykówce mężczyzn. 
Ostatnia niedziela, kiedy odbyty 
się deroy pomiędzy zespołami gra 
jąeymi w parach przyniosła kil­
ka ciekawych rezultatów i zmie 
niła nieco układ tabeli.

W dalszym ciągu niepokoi nas 
słaba forma koszykarzy Olimpii. 

. którzy w tej chwili zajmują do­
piero 16 miejsce w tabeli. Naj­
bliższa sobota i niedziela przy­
niesie nam nową porcję emocji. 
Wszystkie cztery poznańskie ze­
społy wyjeżdżają poza Poznań. 
Olimpia i AZS grać będą z Gór­
nikiem Wałbrzych i Ślęzą Wro­
cław. Spotkania te są niezwykle 
ważne dla obu poznańskich ze­
społów. W razie zwycięstwa AZS 
ma szanse na II miejsce w tabe­
li, a Olimpia może odsunąć się 
od niebezpiecznej strefy spad­
kowej. Jednak sukcesy we Wro­
cławiu i Wałbrzychu na pewno 
nie przyjdą tatwo. Slęza wzmoc­
niona kilkom* zawodnikami z 
rezerw Śląska jest obecnie ze­
społem grającym bardzo dobrze 
i będzie trudną przeszkodą do 
przebycia zarówno dla Olimpii 
jak i dla AZS. Również w Wał­
brzychu nie będzie łatwo. Specy­
ficzna sala Górnika stwarzała 
zawsze duże trudności przyjezd­
nym drużynom.

Lider tabeli oraz rezerwy Le­
cha spotkają się w sobotę i nie 
dzielę w Pródniku z tamtejszą Po 
gonią. Z zaciekawieniem ocze­
kiwać będziemy na rezultaty tych 
spotkań. Gospodarze dysponują u 
siebie niezwykle celnym strza­
łem, o czym najlepiej mogli prze 
konać się koszykarze Olimpii i 
AZS-u, którzy przegrali na tam­
tejszym terenie.

Spotkanie w Pródniku będzie 
pierwszym wyjazdem koszykarzy 
Warty w tegorocznych rozgryw­
kach, a więc pewnego rodzaju 
egzaminem ich umiejętności i od 
porności nerwowej, która w 
Pródniku jest niezwykle potrzeb­
na.

Poza tym terminarz spotkań 
przewiduje jeszcze spotkania Le- 
chii Zielona Góra i Pogoni Wro­
cław z AZs-em Wrocław 1 Ostro 
via. (st) 

eę jego , z trenerami kliku „ 
ków i klubów. 04

Rok 1963 wykaże, które » 
szych osad okażą się nafeJ11' 
będą miały szanse na otrzyj 1 
paszportów do Tokio. Przyn * 
czarny, że wśród polskiej ek 
znajdą się również repta,^ 
wioślarstwa wielkopolskiego ,, 

________  b • Up)

Kennedy pogodzi? 
lekkoatletów U$a
Od długiego czasu trwa pow.j 

ny spór pomiędzy dwoma Ć 
dzo silnymi i wpływowymi 
kami lekkoatletycznymi w pg 
związkiem amatorskim lekk 
atletyki (AAU) i Narodowym 
legium Lekkiej Atletyki (NCC.u

Po 10-godr.innych naradach M 
polecenie ministra sprawie®," 
śei Roberta Kennedy ego, z u;,,™ 
na przygotowania do igtWs 
Olimpijskich 1964 w Tokio, 
niane związki postanowiły 
nie uzgadniać terminy spotkaj 
międzynarodowych i wyznaca 
reprezentacje, (p)

60 drużyn piłkarskicli 
na Tokio

Udział w olimpijskim turniejp 
piłkarskim 1964 r. w Tokio tgś 
siło 68 państw. Zamknięcie iśl) 
zgłoszeń nastąpi z końcem tok 
Do Tokio, podobnie jak osp, 
nio do Rzymu, pojedzie 16 repie 
zentacji. Będą to zwycięzca tir. 
nieju w Rzymie — Jugosławii 
gospodarz igrzysk — Japoniami 
14 zespołów, które zostaną jj. 
łonione z eliminacji. Podziać iii 
grupy eliminacyjne nastąpi i 
styczniu 1’363 r. na posietam 
FIFA w Kairze.

Wśród 60 zgłoszonych drużyną 
23 zespoły europejskie, wiń 
nich i Polska, 9 krajów Amerjt 
oraz pozostałe zespoły to repa 
zentacje Afryki i Azji. Udziai 
swój zgłosiły także reprezenU- 
cje NRF i NRD. Obie strony» 
stały zobowiązane przez MK0!s 
wystawienia jednej reprezentacji

W 1956 r. NRD zrezygnowało a 
wspólnego wyłonienia drożyli 
Na Olimpiadzie 1969 w Wrt 
barw niemieckich broniła druży­
na NRF, która w spotkaniach 4 
minacyjnych zwyciężyła j* 
nastkę NRD 2:6 i 2:1- Przypona 
namy, że olimpijska jedena* 
Niemiec przegrała z drużyną 1* 
ski 1:3. (p)

Panie na kręglarskim W
Okręgowa Komisja WF i W 

styki przy Zarządzie Okręgu! 
w Poznaniu zorganizowała w w 
gielni Warty indywidualny ® 
niej kręglarski dla pracowni ł 
PKP i członków ich i'0*®”' 
konkurencji mężczyzn i koi

Na starcie stanęło 26 nięzc. 
i 10 kobiet. Najliczniej repr«, 
towane były ZNTK PoznaH' 
mężczyzn i 7 kobiet.

Otwarcia turnieju. 
gulamin przewidywał . » 
przez każdego uczestnika 
tów (i dwa próbne) - 
uzyskania 366 kręgli. 
struktor WF i T z OZZK Ai 
Tomczak. „ j,

Zwycięstwo w konkurenci 
biet odniosła Krystyna przż ■ - 
ZNTK, która uzyskała 2W 
Dalsze miejsca zajęły: -> ‘ 
Maciejak ZNTK 194. ” ” ( 
Szulc Oddział Przewozów 
- 184, 4) Janina Łowińska 
- 161, 5) Celina Borowczyk 
— 156, 6) Bronisława Szyn’ 
wicz Oddz. Przewozów ue 
148. „„„(łt

Wśród mężczyzn najleP ■ 
zał się Henryk Szrama 
wozownia Osobowa 
był on łącznie 297 kręg ■ ;
cięzca na finiszu wyTU _ j 
Mariana Zbierskiego ZNT_ 
3) Leona Kniata ZNTK " 
Józefa Szczeblewskiego s[if 
PKP) — 280, 5) Adama J’w21( ( 
go (również emeryt) "-„yg' 
Zygmunta Skrzypczaka 
278 kręgli. .„,9

Uczestnicy turnieju, s st 
jęli miejsca od pierwszeg |( 
stego, otrzymali od sekre ;! 
ZZK — Jana PieńczaW 
rzeczowe, zaś pozostali z 
dyplomy uczestnictwa.
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W dniu tli konferencji Harcerzy

R—to z nas w dzieciństwie nie wsłuchiwał się chetnie 
w opowieści o dobrych krasnoludkach, które Do­
magają ludziom i przynoszą im szczęście’ Póżniei 
dziecięcą wiarę w ich istnienie zastąpił uśmiech 

zrozumiałości. Coz, krasnoludki żyją tylko w bajkach 
dfa grzecznych dzieci. Lecz poczekajcie...

Jest w powiecie ostrzeszowskim gromada Rojów cicho 
i spokojnie było tam do niedawna. Tak spokojnie że mi- 
mo małej odległości od powiatowego miasta (5 kilome­
trów), nikt nie pomyślał o założeniu ounktu bibliotecz­
nego. Aż pewnego wieczoru, przed dwoma laty do drzwi 
dOinów zapukali mali chłopcy.

— No, co chcecie? — usłyszeli.
— Proszę pana, proszę pani — przynieśliśmy książki 

do czytania.
_ Wejdźcie, bo zimno. A co tam macie?
I tak się zaczęło. Harcerze nauczyli ludzi czytać Dziś 

na 700 mieszkańców wsi jest 102 stałych czytelników’ 
A ilość przeczytanych książek, w przeliczeniu na miesz­
kańca rocznie wynosi 12,6.

*

To tylko jeden przykład ze społecznej działalności na­
szych harcerzy. Jest on dość charakterystyczny i pozwala 
na stwierdzenie, że nie tylko wśród młodych mogą dzia­
łać harcerze. Zresztą takich przykładów moglibyśmy 
mnożyć. Świadczą one najlepiej, jak ważną funkcję spo­
łeczną spełnia organizacja harcerska. Specjalnie widać 
to na wsi, gdzie przejęła ona pracę z młodzieżą i ze star­
szymi. Wyszła z tradycyjnych opłotków — urządzania 
akademii okolicznościowych i witania gości. Wydaje się, 
że warto o tym wiedzieć w dniu otwarcia III Zjazdu 
Chorągwi Wielkopolskiej Harcerskiej.

Dwa lata, które dzielą wielkopolskich harcerzy od ostat­
niego zjazdu, cechowała dalsza konsolidacja ideowa sze­
regów instruktorskich i młodzieży, skupienie ich wokół 
najważniejszych zadań społeczno-politycznych. Przed 
dwoma laty odzywały, się jeszcze głosy, że te cele nie są 
najważniejsze. Praktyka jednak wykazała, że nie może 
być wychowania młodzieży w oderwaniu od spraw, które 
przeżywa starsze społeczeństwo. Dziś bez przesady moż­
na stwierdzić, że żadna ważniejsza akcja społeczna nie 
obyła się bez udziału najmłodszych: wybory do Sejmu i 
rad narodowych, Wielkopolski Festiwal Kulturalny, 20- 
lecie PPR, budowa Parku Przyjaźni i Braterstwa Broni 
na Cytadeli... Na tym rejestr się nie kończy.

Doceniają to władze naszego województwa. Odznaka 
Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego, przy­
znana Chorągwi Wielkopolskiej świadczy o tym najle­
piej.

Chcąc realizować szeroki program wiązania zajęć har­
cerskich z zadaniami starszych, konieczne było opraco­
wanie takich form, które odpowiadałyby młodzieży i jed­
nocześnie spełniały najważniejsze funkcje wychowawcze. 
I tu duże uznanie dla instruktorów, którzy zdobyli umie­
jętność przekładania na język dziecka najważniejszych 
zdarzeń w kraju i święcie, dopro.yeądzapia fnajpiękniej- 
szych idei do świadomości ,i serc młódźitży. Zamiast dłu­
gich referatów — ciekawe zajęcia. Z okazji 20-lecia 
PPR urządzono konkurs recytatorski pt. „Zwycięstwo nie 
było łatwe. Wzięło w nim udział kilka tysięcy uczestni­
ków. Dla zuchów przygotowano konkurs „Czerwony 
kwiatek". Tu także przykładów można by przytoczyć 
wiele.

Zjazd wytyczy program na następne dwa ląta. Niewąt­
pliwie będzie on kontynuowaniem kierunków, których 
słuszność potwierdziły ostatnie lata. Pragniemy bardzo, 
by w jeszcze większym stopniu wiązać młodzież z naj­
ważniejszymi zdarzeniami w życiu naszego kraju. Jedno­
cześnie chcemy by młodzież znajdowała w swojej orga­
nizacji pole do rozwijania zainteresowań i godziwie spę­
dzała wolny czas. By akcja: „O uśmiech dziecka", która 
w ostatnim roku objęła ponad 30 tysięcy dzieci, rozwijała 
się coraz pomyślniej.

Piękne są wyniki pracy wielkopolskich harcerzy. 
W dniu Zjazdu życzymy przeto wszystkim instruktorom, 
harcerzom i zuchom, by ich działalność przyniosła jak 
najlepsze wyniki oraz znalazła pełne uznanie w oczach 

' całego społeczeństwa.

Od czasu, gdy chemia 
została kreowana 
na wielki przemysł 
narodowy, otrzyma­

ła miliardy i zadanie po­
dwojenia produkcji w cią­
gu pięciolecia — trwa mo­
bilizacja środków. Rozwój 
i postęp nic zależy jednak 
wyłącznie od tego, czy stoi 
hala fabryczna zaopatrzo­
na choćby w najlepsze urzą 
dzenia. Przynajmniej rów­
nie ważna jest kwestia, czy 
są ludzie, którzy potrafią z 
tych hal i urządzeń maksi­
mum wycisnąć, którzy po­
trafią najefektywniej zdy­
skontować wysiłek inwe­
stycyjny. Chodzi o fachow­
ców. Czy chemia ma i n?o 
że w przyszłości liczyć na 
odpowiednią kadrę?

Propozycje 
i „serwituty44 

7Va 25 zatrudnionych w pol- 
11 skim przemyśle chemicz­

nym przypada jeden inżynier. 
W 1965 r. jeden inżynier ma 
już kierować tylko 22 zatrud­
nionymi, a w 1980 r. — 13 za­
trudnionymi. Nie są to bynaj­
mniej wygórowane proporcje. 
W zakładach chemicznych 
„Hóchst” w NRF (farmaceu­
tyki, nawozy, tworzywa, ■włók 
na sztuczne) już w 1956 r. 
jeden inżynier przypadał na 
(wybaczcie dziwoląg staty­
styczny) 17,5 zatrudnionego, a 
w sławnej włoskiej ENI w 
1960 r. — na 16,5 zatrudnio­
nego.

Wracając na łono ojczystej che­
mii — przede wszystkim poszuki­
wani są., chemicy. Obecnie odpo­
wiednie wydziały na uniwersyte­
tach i politechnikach kończy rocz 
nie 500—700 absolwentów. Gdyby 
ei wszyscy „ludzie dobrej woli” 
objęli pracę w przemyśle che­
micznym, nie istniałby tam defi­
cyt kadry. W praktyce jednak 
część absolwentów powinna iść 
i idzie do oświaty, część zaś do 
różnych gałęzi gospodarki. Albo­
wiem chemia, to w jakichś 80 
proc, przemysł zaopatrzeniowy 
dla innych dziedzin wytwórczo­
ści. A gdzie półprodukt chemicz­
ny jest wykorzystywany — tam 
w pewnym zakresie powinien 
współpracować wykwalifikowany 
chemik.

Po odliczeniu tych „serwi­
tutów”, dla przemysłu che­
micznego pozostaje rocznie 300 
—400 nowych fachowców ż 
wyższym wykształceniem? Jest 
to ilość o wiele niższa od 
skromnie wymaganej. Są zre­
sztą wydziały, w których 
absolwentów liczy się na pal­
cach jednej ręki.

Przemysł... 
intelektualny

]Viepokój budzą jednak nie 
Ł 'I tylko ilościowe niedostat 

ki chemicznej kadry. Bowiem 
studia na wyższych uczelniach 
nie spełniają także pewnych 
wymagań programowych. W 
tym miejscu mała dygresja. 
Chemia jest przemysłem — 
jeśli tak można się wyrazić — 
szczególnie intelektualnym. 
Nie znosi rutyny, nie znosi za­
hamowań rozwojowych. Wy­
maga ciągłych badań, poszuki 
wań, odkryć, ciągłego wyboru

CHEMIA NIE CHCE 
ŻEBY BYŁO „JAKOŚ“

rozwiązań, ciągłych ulepszeń, 
nowych kombinacji. Właśnie 
na tej zasadzie opiera się fe­
nomenalna kariera chemii, 
która w ciągu kilku dziesiąt­
ków lat w zawrotnym tem­
pie awansowała ze skromniut- 
kiej gałęzi produkcji do potęż 
nego przemysłu, decydującego 
o współczesnej gospodarce.

Jeśli więe chcemy mieć chemię 
z prawdziwego zdarzenia, należy z 
góry przewidzieć, że bardzo wielu 
dzisiejszych studentów w przy­
szłości powinno znaleźć się w la­
boratoriach. W krajach o wysoko 
rozwiniętym przemyśle chemicz­
nym, połowa kadry pracuje w in­
stytutach i laboratoriach zakłado­
wych. Przemysł źle tam na tym 
nie wychodzi. Nie straciłby i u 
nas...

W związku z tym należało­
by jakąś część młodego na­
rybku — jak twierdzą znawcy 
zagadnienia połowę studentów 
wydziałów chemii na uniwer­
sytetach i politechnikach — 
solidnie przygotować do pra 
cy badawczej. Przydałoby się 
tej młodzieży dobre wykształ 
cenie teoretyczne z mocnym 
podkładem matematyki i fi­
zyki i z pewną wiedzą o tym, 
jak się do naukowych poszu­
kiwań zabierać. Jak dotych­
czas przyszli racjonalizatorzy, 
wynalazcy, nosiciele postępu 
opuszczają progi wyższej u- 
czelni mało co zasłyszawszy o 
metodologii badań, o tym jak 
je trzeba planować, organizo­
wać, obliczać koszty. i efekty.

Inżynier nowator 
pilnie poszukiwany

Ta niezbyt różowa ocena 
A sytuacji w dziedzinie 

kształcenia kadry chemicznej 
spotyka się jednak z zastrze­
żeniami. Gdy mowa o niedo­
statecznym przygotowaniu 
młodzieży do samodzielnej 
pracy twórczej, pada czasem 
replika, że ci prawdziwie zdol 
ni i tak później w instytu­
tach uzupełnią braki ze stu­
diów. I często się tak zdarza. 
Pogląd ten nie wydaje się 
jednak słuszny. W instytutach 
można wiedzę doszlifować, ale 
określone podstawy trzeba już 
przedtem posiadać. Nie można 
z góry zakładać ponownego 
szkolenia w placówkach ba­
dawczych. Poza tym zaś, jeśli 
od lat obserwuje się posuchę 
na samodzielnych, koncep­
cyjnych pracowników w che­
mii, trudno ten stan rzeczy od 
rywać całkowicie od progra­
mu studiów i od nawyków’, 
które z tych studiów młodzież 
wynosi.

liczba techników ze średnim wy­
kształceniem, że przy ich pomocy 
inki się załata, że... jakoś to bę­
dzie. ,,Jakoś” zapewne będzie! Ale 
ezy najlepiej?

Rozszerzenie średniego szkol 
nictwa chemicznego jest na 
pewno rzeczą pożądaną i poży 
teczną. Ale wykształcenie na 
poziomie techników może u- 
prawniać tylko do wykonaw­
stwa nie zaś do twórczej, kon­

cepcyjnej i organizatorskiej 
pracy, której trzeba wymagać 
od inżyniera, nowatora pro­
dukcji.

Dlatego nie w łatwym opty­
mizmie szukać należy wyjścia 
z trudnej sytuacji. Sprawa ka­
dry dla chemii nadal stoi na 
porządku dziennym. Wymaga 
rozważań i rozstrzygnięć.

FRANCISZKA BOROWICZ

Co słychać w Sejmie?

6 dni przed debatą

Na sygnały, świadczące n nie­
dostatku kadry z wyższym wy­
kształceniem, patia znów odpo­
wiedź, że znacznie zwiększy się

W lokalach obszernego 
gmachu Sejmu w 
Warszawie znaczny 
ruch. Każdego nie­

mal dnia zbierają się tu licz­
ne Komisje. Jedne przygoto­
wują najbliższą sesję Sejmu, 
która odbędzie się 29 bm. inne 
znowu rozpatrują dezyderaty 
posłów, projekty późniejszych 
ustaw i wyniki działalności 
resortów.

Komisja Pracy i Spraw So­
cjalnych zebrała się przed pa 
roma dniami, by rozpatrzyć 
odpowiedzi na dezyderaty w 
sprawie opieki społecznej i re 
alizacji ustawy o zwalczaniu 
alkoholizmu. Stwierdzono, że 
tak w jednym jak i w drugim 
przypadku dostrzega się pe­
wne niedociągnięcia, wymaga 
jące niezwłocznego przeciw 
działauia. Nie przebiega zado 
walające realizacja postulatu 
posłów o uruchamianiu lokali 
bezalkoholowych. Tylko nie­
znaczna część funduszów uzy 
skanych z dopłat do sprzedaży 
wódki — przeznaczana jest na 
zwalczanie alkoholizmu. Po­
dobnie spore zastrzeżenia bu­
dzi stan lecznictwa alkoholi­
ków. Z tych to m. in. Dowo­
dów Komisja ustaliła kilkana­
ście konkretnych wniosków 
zmierzających do usunięcia 
tych braków. Do ciekawszych 
należą: wzmożenie kontroli 
lokali gastronomicznych w za­
kresie wykonywania przepi­
sów ustawy antyalkoholowej, 
włączenie do walki z alkoho­
lizmem — związków zawodo­
wych, ponowne przeanalizo­
wanie sposobu wydatkowania 
sum uzyskiwanych z dopłat 
do sprzedaży win i wódek, 
włączenie lecznictwa przeciw 
alkoholowego do lecznictwa 
Dr^emrrłowego.

Ta sama Komisja na innym 
posiedzeniu rozpatrywała spra 
wy bhp w Państwowych Go­
spodarstwach Rolnych i kwe­
stie realizacji ustawy o nauce 
zawodu. W trakcie dyskusji 
stwierdzono, że stan bhp w 
PGR-ach budzi wiele zastrze 
żeń. Dzieje się to między in­

nymi dlatego, że fundusze 
przeznaczone na te cele są nie 
właściwie wykorzystywane a 
nadto służba bhp wykazuje 
niedociągnięcia w zakresie zna 
jomości przepisów. Wiele ma­
szyn i urządzeń nie oópowiaoa 
warunkom bhp a liczni kierów 
cy ciągników nie mają prawa 
jazdy. Poważne zastrzeżenia 
nastręcza także posługiwanie 
się niektórymi nawozami 
sztucznymi szkodliwymi dla 
zdrowia,

W sprawach nauki zawodu 
najwięcej głosów krytycznych 
dotyczyło wykroczeń z tytułu 
umów o pracę z młodocianymi, 
nieprzestrzegania godzin za­
trudnienia oraz kierowanie 
młodych do prac nieodpowied 
nich- Realizując ten dezyde­
rat, CRZZ wystosowała do po 
szczególnych związków zawo-. 
dowych zarządzenie zwraca­
jące uwagę na te sprawy.

Komisja Handlu Wewnętrz 
nego uchwaliła dezyderaty w 
sprawie organizacji pracy i sy 
stemu płac w przedsiębior­
stwach handlu wewnętrznego. 
Parę dni wcześniej zakończyła 
obrady Komisja Oświaty i 
Nauki, która między innymi 
omawiała sprawy wykonania 
planu budowy szkół i projekt 
dezyderatów dotyczących szkół 
przyzakładowych, (zm)

Niebezpieczeństwo 
na drogach

Przedstawiciele kilkunastu zwią 
zków zawodowych radzili wspól­
nie nad ragadnieniem bezpieeseń 
stwa na drogach publicznych. 
Perspektywę zmniejszenia zagro­
żeń widzą oni w: 1. poprawieniu 
technicznego stanu pojazdów. Ł 
zwiększeniu kwalifikacji zawodo 
wyeh i moralnych kierowców, 3. 
pełnej sprawności fizycznej kie. 
roweów, 4. ograniczenia do mi­
nimum pracy kierowców w go­
dzinach nadliczbowych, 5. prze­
strzeganiu właściwego stanu 
dróg, S. ścisłym przestrzegania 
przepisów o ruchu drogowym 
przez kierowców i pieszych.

A PI

Z perspektywy 18 lat, podpo­
rucznik rezerwy J. S., w cy­
wilu kierownik działu kadr 
pewnego przedsiębiorstwa, 

Wytycznie ocenia swoje sukcesy z 
®su frontowej służby. Już dawno 
Wecie przywiędły kwiaty, którymi 
W>, dowódcę kompanii, witali 
-wobodzeni rodacy z Chełma, Lu- 
«na, Warszawy. Już dawno przy­
da jasność podporucznikowskich 
wazdek frontowego żołnierza. Do 
® Pozostała natomiast świado- 

sc Przebrzmiałego hasła, że „nie 
’tura, lecz chęć szczera...” Gorzka 
'adomość frontowca, który w 

c ™ walk, jako szeregowiec, do- 
a się upragnionych gwiazdek, 

zda^e s°bie sprawę z nie- 
Przydatności do społecznej i 

niJ™wej służby. Wiadomo, dziś — 
ie a'e właśnie matura, mo­

rynie zeń wzorowego oficera. 
froNW rfe' J’ S‘ wstydz> się swego 
®na0Wego stopnia, siedząc przede 
ceni) w Jzk°lnej ławie. Czyżby nie 
każd/ij . . tamtych lat, w których 
to y • ień znaczył tyle co rok po­

ci służby poborowych?
nad s^S3edniej ławce, biedząc się 
Wiadnaw^°ściami równania z nie- 

t X’ porucznik W. R. 
»azwisSrOmn°ść każę przemilczeć 
żył t *?■ °n co prawda nie prze- 

_Jętych dni frontowych, spod
A^uł Pbano przed IV Zjazdem 

Liro°ry zmien>ł nazwę organizacji 
Obrony Kraju.

Oficerowie w szkolnej ławie
Eksperyment poznańskiej LPZ *)

Berlina, ale również walczył. Wstę­
pując ochotniczo na apel partii w 
szeregi KBW, porucznikowskich 
gwiazdek dorobił się własną krwią, 
w walce z bandami UFA, rożnych 
„Gromów” i „Błysków”. Dzisiaj je­
go niewprawna ręka formierza z 
ogromnym trudem walczy z tajni­
kami niewiadomej x, rosząc z czoła 
pot serdeczny.

Ta krytyczna ocena oficera rez. 
J. S. i upór por. rez. W. R. każą im 
teraz zdobywać wiedzę w ciężkim 
trudzie, której nie mogli osiągnąć 
wówczas, przed 18 laty.

Mało kto pamięta temat zimowej 
narady na Grunwaldzie. Za­

proszeni wówczas oficerowie rezer­
wy, pracownicy Komitetu Miejskie­

go PZPR, Zarządu Dzielnicowego 
LPŻ-Grunwald, pamiętają jedna. - 
do dziś uboczny tor dyskusji na 
tvm spotkaniu: o roli starych ofice 
rów frontowych, zwolnionych zaraz 
do wojnie do cywila — w dzi-iej- 
szym wojsku, o roli oficerów wy­
kształconych w bitwach, lecz nie w 
szkołach. Ten margines dysk^, 
stał się później przedmiotem^w 
miesięcznej pracy prezydium Za 

rządu Dzielnicowego LPŻ. Aktyw 
dzielnicowy postanowił przyjść z 
pomocą oficerom rezerwy bez śred­
niego wykształcenia i rozpoczął or­
ganizować dla nich odpowiednie 
kursy.

Pomogła Wojewódzka Komenda 
Wojskowa. Kurator Okręgu Poznań­
skiego począł opracowywać ekspe­
rymentalny, skrócony program nau­
czania i poszukiwać kadr wykła­
dowców, Prezydium RN m. Pozna­
nia obiecało fundusze na sfinanso­
wanie tej inicjatywy, będącej poza 
wszelkimi dotychczasowymi plana­
mi i budżetami. W końcu sprawa 
dotarła do Komitetu Centralnego 
PZPR i ministerstw, znajdując tam 
pewne poparcie.

I choć wszyscy byli „za”, choć 
nikt nie odmówił LPŻ-owcom z 
Grunwaldu pomocy, mało kto wie­
rzył w realność tej inicjatywy. Toć 
to trzeba zachęcić do nauki ludzi 
po czterdziestce, pełniących często 
odpowiedzialne funkcje, którzy ja­
koś nie widzieli wcześniej potrzeby 
wykształcenia, skoro do tej pory 
nie zabrali się do nauki... Nie wie­
dzieli?

Rozmawiałem z kilku oficerami 

spośród 422. którzy pierwsi zgłosili 
się na kurs LPŻ — każdy mówił z 
dużą wdzięcznością o inicjatywie 
Ligi. Oni chcieli się uczyć od dawna, 
mieli przecież nieraz trudności w 
pracy, na okresowych ćwiczeniach 
wojskowych. Lecz silniejsze od chę­
ci zdobycia wykształcenia — było 
zniechęcenie, rezygnacja i... wstyd. 
Że mieliby siedzieć w jednej ławce 
szkolnej z dwudziestolatkami, z któ­
rych większość po prostu zmarno­
wała szkolne lata... Nie chcieli, żeby 
mierzyć ich tą samą miarką.

Dopiero pomoc Ligi Przyjaciół 
Żołnierza umożliwiła im odzyskać 
tamte, stracone w walkach, lata. 
Odzyskali zarazem wiarę w swe si­
ły i pełną przydatność dla społe­
czeństwa, teraz też mogą odzyskać 
„twarz” dzisiejszego oficera, który 
obok bojowego doświadczenia, ma 
gruntowne przygotowanie ogólne, 
dotrzymuje stale kroku postępowi 
w technice i wiedzy wojskowej.

Taka jest wielostronność akcji 
poznańskiej LPŻ: dla ludzi, dla żoł­
nierzy, dla obronności kraju.

Nic dziwnego, że już na początku 
przekroczyła ona oczekiwania orga­
nizatorów. Wobec napływu kandy­
datów, LPŻ musi rozszerzyć swe 
kursy dokształcania. Rozpoczęło 
naukę 57 oficerów rezerwy .przera­
biając program klas VIII—XI w 
skróconym czasie 3 lat.

Eksperyment polega ńa tym, że 
począwszy od VIII klasy słuchacze 

tych kursów zdają co roku 2— -3 eg­
zaminy maturalne. Obecnie np. 
przerabiać będą maturalny program 
z biologii, geografii i chemii, w 
przyszłym roku szkolnym inne 
przedmioty. Jedynie nauka j. pol­
skiego, rosyjskiego i matematyki 
trwać będzie 3 lata.

Prezes Dzielnicowego Zarządu na 
Grunwaldzie — mgr Cz. Parysek i 
dyrektor liceum dla dorosłych — 
mgr Fr. Barański, biedzą się teraz 
nad zorganizowaniem, jeszcze w 
tym roku, 2-letniego kursu dla za­
awansowanych oraz egzaminów dla 
oficerów nie posiadających świa­
dectw ukończenia szkoły powszech­
nej. W przyszłym roku rozszerzy się 
zakres kursów z programem tech­
nikum ekonomicznego i mechanicz­
nego, które obejmą wówczas wszyst 
kich kandydatów.

Nauka dla oficerów rezerwy roz­
poczęła się oficjalnie 13 bm.

Zjawia się tam co wieczór mgr 
Parysek, ich duch opiekuńczy. Jest 
przejęty tak dalece tarapatami nie­
doświadczonych uczniów, że na 
gwałt przypomina sobie z dawnych 
lat... technikę podpowiadania. Tech­
nika jest jednak zawodna, bo je­
go wysiłki nie uchodzą uwagi wy­
trawnego pedagoga dyr. Barańskie­
go. I chociaż prezes Parysek zacho­
wuje się w tym wypadku jak swa­
wolny uczniak, jest przecie praw­
dziwym przyjacielem. Z Ligi Przy­
jaciół Żołnierza...

ZBILUT SĘK
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Biuro jakich mało

Wiat temu Prezydium 
WRN powołało do ży­
cia „własne”, Woje­
wódzkie Biuro Pro­

jektów. W ciągu dziesięciu 
lat załoga tego Biura, 
opracowała dokumentację pro 
jektowo - kosztorysową se­
tek lokalnych obiektów o łącz 
nej wartości 3 miliardów zło­
tych.

Projekty Kaliskich Zakła­
dów Tworzyw Sztucznych, no 
wych hal poznańskiej Wytwór 
ni Pomocy Naukowych, mo­
dernizacji procesów produk­
cyjnych w przemyśle spożyw­
czym, a także projekty Domu 
Kultury w Pile (sala wido­
wiskowa z 700 miejscami), Do 
mu Mody przy ul. 27 Grudnia 
w Poznaniu, pawilonu han­
dlowego PSS w Lesznie, wie­
lu szkół i domów mieszkal­
nych — powstały w WBP przy 
ulicy 23 Lutego 20.

Gdy kilka lat temu „Głos”, za­
pytał, informując o inicjatywie 
mieszkańców jednej z koniń­
skich wsi, którzy własnym sump 
tern zakupili budulec na szkolą 
lecz nie mogli przecież opraco­
wać sami dokumentacji: „Kto im 
pomoże”?, projektanci WBP zgło 
sili się pierwsi z bezinteresowną 
pomocą.

Pomoc w budowie szkół w 
Wielkopolsce to zresztą cały 
osobny rozdział w historii Biu 
ra. Oto przed kilku dniami w 
Tarnowie Podgórnym, odbyło 
się uroczyste przekazanie dziat 
wie pięknej szkoły — „tysiąc­
latki”. Całą dokumentację pro 
jektowo-kosztorysową wyko­
nał w czynie społecznym ze­
spół projektantów Biura pod 
kierownictwem głównego ar­
chitekta — inż. Zbigniewa Ko 
bierskiego. Zespół projektanc 
ki kierowany przez głównegr 
architekta inż. Henryka Wier 
cińskiego, od wielu tygodni 
ślęczy wieczorami nad doku­
mentacją podobnej szkoły w 
Lednogórze pow. Gniezno.

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, zaniepo­
kojone opóźnieniami w in­
westycjach szkolnych w Wiel 
kopolsce, postanowiło „od za­
raz” przekazywać załodze 
WBP wszystkie zlecenia na do 
kumentację szkół, które będą 
budowane w latach następ­

nych. Jak nas poinformował 
dyrektor Biura — inż. Bole­
sław Wański, w „portfelu” 
zleceń na rok przyszły WBP 
będzie miało już około 130 
szkół.

Prócz dokumentacji szkolnej, 
Biuro przejmuje także całość 
prac związanych z przygotowa­
niem dokumentacji dborowskie- 
go budownictwa mieszkaniowego 
w województwie. Zespół inż. Bro 
nisława Bylickiego przygotowuje 
projekty typowego budynku 
mieszkalnego na potrzeby rejonu 
Konin — Kolo — Turek o przewi 
dywanym koszcie budowy około 
1900 zł za m kw. powierzchni oraz 
taniego szeregowego domku jed­
norodzinnego o przewidywanym 
koszcie 1 m kw. — 1800 zl — dla 
wczorajszych chłopów, a dziś ro­
botników kopalń i elektrowni; 
inż. Kob.ierski ze swoim zespołem 
przygotowuje projekt typowego 
dla Wielkopolski budynku szkol­
nego, w którym koszt izby lek­
cyjnej nie przekraczałby 500 tys. 
złotych.

Warto także podkreślić, że 
w Biurze zrodziła się ostatnio 
myśl opracowania nowej kon 
strukcji standardowego, tanie 
go okna tzw. „skrzynkowe­
go”, które użytecznością mają 
bić na głowę powszechnie sto 
sowane dziś okna „szwedz­
kie”. Tamże powstaje kon­
strukcja nowego stropu budo­
wlanego, który ma łączyć ta­
kie cechy, jak lekkość, taniość 
— z łatwością produkcji oraz 
montażu i nieprzepuszczalno- 
ścią dźwięku; tej zmory dzi­
siejszych mieszkań.

1 grudnia 170-osobowy ze­
spół pracowników WBP ob­
chodzić będzie dziesiątą roczni 
cę powstania tej pożytecznej 
dla rozwoju Wielkopolski pla 
cówki. Naturalnie, nie wszys­
cy pracują w niej od chwili 
powstania Biura tak, jak in­
żynierowie: Z. Kobierski, H. 
Wierciński, Z. Rutkowski czy 
kalkulatorzy: F. Bejma, L. 
Czajka i 40 innych pracowni­
ków. Część odeszła, przyszli 
inni. Lecz ilość i jakość opra­
cowywanej przez Biuro — do 
kumentacji, stale rosną, a jej 
koszty — maleją. A to jest 
ważne i na tym polu życzy­
my załodze w następnym 10- 
leciu dalszych sukcesów.

PIOTR CHOJNACKI

inni
Rewolucyjna platforma 

międzynarodowego 
ruchu komunistycznego

W piąłę rocznicę uchwalenia 
Deklaracji i Manifestu Pokoju 
przez Naradę przedstawicieli 
partii komunistycznych i robotni­
czych w Moskwie (listopad • 957 
r.) miesięcznik Problemy Pokoju 
i Socjalizmu (nr 11/62) zamieścił 
artykuł redakcyjny. Omówiono w 
nim nowy etap rozwoju komu­
nistycznej strategii w ogólno­
światowej walce o socjalizm. 
Przypominając tezy Deklaracji z 
1957 r. oraz oświadczenia 81 
partii komunistycznych i robotni­
czych z 1960 r., uchwały XXII 
Zjazdu KPZR i innych bratnich 
partii, artykuł stwierdza, że:

„Charakterystyczna cecha naszej 
epoki polega właśnie na tym, że 
taki demokratyczny ruch jak wil­
ka o pokój staje się w ostatecz­
nym rachunku składową częścią 
walki o socjalizm, pomaga (...) 
wciągnąć do walki politycznej 
przeciwko imperializmowi miliony 
ludzi pracy.”

„Pięć lat — czytamy dalej w 
artykule — które minęły od chwi­
li przyjęcia Deklaracji* pozwoli­
ły przekonać się, jak uzasadniony 
był jej wniosek o nowym etapie 
w strategii ruchu komunistyczne­
go. W ciągu tych lat imperiali­
stom nie udało się rozpętać „wiel­
kiej” wojny. Te lata nie przynio­
sły systemowi kapitalistycznemu 
żadnych katastrofalnych wstrzą­
sów ekonomicznych. Właśnie w 
tych „zwykłych” warunkach siły 
rewolucyjne w krajach kapitału, 
nie czekając na wojny czy kryzy­
sy, wywalczyły znaczne sukcesy.”

Artykuł przypomina, że partie 
komunistyczne i robotnicze wska­
zały, iż pokonanie trudności, czy­
li tempo budowy socjalizmu za­
leży w dzisiejszej sytuacji w de­
cydującym stopniu od prawidło­
wości polityki ekonomicznej. Słu­
ży temu międzynarodowy socja­
listyczny podział pracy, oparty 
na zasadach suwerenności, rów­
ności i braterskiej pomocy wza­
jemnej.

Omawiając następnie kwestię 
metod i środków walki, artykuł 
stwierdza:

„Cyniczna zasada: „cel uświęca 
środki” jest dla komunistów nie 
do przyjęcia. Komunizm — naj­
szlachetniejszy z celów jakie kie­
dykolwiek stawiała sobie ludz­
kość — powinien być budowany 

środkami najbardziej szlachetny­
mi, demokratycznymi, humanitar­
nymi.”

„Błędne metody i formy kie­
rownictwa związane z kultem jed­
nostki, zastępowanie konkretnej 
analizy konkretnej sytuacji arbi­
tralnymi decyzjami, „wspartymi” 
powoływianiem się na cytaty- 
panacea, przeszkadzają całkowite­
mu w korzystaniu zalet nowego 
społeczeństwa, hamują jego roz­
wój, pomnażają jego koszty. Nie­
mniej ważna jest także polityczna 
stromi sprawy: masy pracujące 
gotowe są pogodzić się z niedo­
statkiem i trudnościami, kiedy 
ich przyczyną są obiektywne wa­
runki, takie jak wojny, koniecz­
ność odbudowy zniszczonej gos­
podarki itd., ale nie zrozumieją 
ich, jeśli spowodowane zostały 
przez mylne posunięcia w kiero­
waniu polityką ekonomiczną. To 
samo dotyczy ograniczeń demo­
kracji i wielu innych rzeczy.”

Stąd wynika konieczność od­
ważnej samokrytyki i krytyki, któ­
rych przejawy spotykamy w do­
kumentach wielu partii komuni­
stycznych i robotniczych.

W artykule znajdujemy następ­
nie odpowiedź na pytanie, na 
czym w obecnej epoce burzli­
wych i głębokich przemian spo­
łecznych polegają niebezpie­
czeństwa rewi?jonizmu i dogma- 
łyzmu.

Rewizjonizm — czytamy — „o- 
portunistycznie interpretując no­
we zjawiska życia społecznego, 
usiłuje wnieść do polityki takie 
„innowacje”, które w rzeczywi­
stości oznaczają wyrzeczenie się 
samych celów komunistów i wal­
ki o te cele.”

Dogmatyzm zaś — „nie widząc 
lub nie chcąc widzieć przemian, 
przeszkadza wykorzystaniu no­
wych możliwości otwierających 
się przed ruchem, narzuca mu for­
my i metody walki, które już nie 
odpowiadają rzeczywistości i z re­
guły prowadzą do porażki.”

Przypominając stwierdzenie 
Narady z 1960 r. iż „partie ko­
munistyczne ideowo rozgromiły 
w swoich szeregach rewizjoni­
stów", autor artykułu pisze na­
stępnie:

„Prawdziwe niebezpieczeństwo 
współczesnego pseudorewolucyjne- 
go dogmatyzm polega na tym, że 
krzykliwy frazes osłania stopnio­

wą polityczną degenerację dogma­
tyków.”

Omawiając następnie przeja­
wy działalności dogmatów i sek- 
ciarzy, artykuł stwierdza m. in.:

„W słowach, „w zasadzie” do­
gmatycy również nie są przeciwni 
walce o pokój ani też pokojo­
wemu współistnieniu, a czasem u- 
znają abstrakcyjną możliwość re­
alizacji tych postulatów. Wystar­
czy jednak, by zaczęto mówić o 
konkretnych czynach, bez których 
wałka o pokój jest czczą gada­
niną (np. o rozszerzeniu szeregów 
obrońców pokoju, o skonsolido­
waniu wspólnego frontu zwolen­
ników powszechnego i całkowite­
go rozbrojenia, o rokowaniach z 
mężami stanu krajów kapitali­
stycznych mających na celu zła­
godzenie napięcia oraz pokojowe 
rozwiązanie problemu zachodnio- 
berlińakiego i innych problemów 
brzemiennych w niebezpieczeństwo 
wojny, a dogmatycy natychmiast 
zaczynają lamentować na temat 
„odejścia” od zasad, wysuwają o- 
skarzenia o „strach” przed impe­
rializmem i nieomal że o „wyrze­
czenie się” rewolucji.

Artykuł podkreśla:
„Fakty wskazują, że dogmatyzm 

broniący w słowach Deklaracji i 
Oświadczenia, w praktyce okazał 
się całkowitą negacją wszystkich 
nowych, teoretycznych, politycz­
nych i organizacyjnych osiągnięć 
marksistowskiej myśli i praktyki 
rewolucyjnej, uogólnionych w 
tych międzyniai odo wych doku­
mentach.”

W artykule czytamy, iż pierw­
szoplanowe zaaanie komunistów 
wszystkich krajów — walkę o po­
kój, o pokojowe współistnienie, 
i całkowile, powszechne rozbro­
jenie, dogmaiycy albańscy uzna­
li jako rewizjonistyczne koncep­
cje dławienia ruchu rewolucyjne­
go i narodowo-wyzwoleńczego. 
Obecnie zaś, po oszczerczych 
kłamstwach pod adresem KPZR — 

„proponują oni zdecydować się 
na rozłam w światowym ruchu ko­
munistycznym, zadać „śmiertelny 
cios” kierownictwu KPZR, za ce­
nę „wszelkich bolesnych na­
stępstw”, j,położyć kres linii”, 
którą realizuje KPZR i cały świa­

towy ruch komunistyczny 
ce o pokój, rozbrojenie i w 
narodów. Tego rodnjju D 04t 
cję, a przy tym wysuniętą w 
mencie, kiedy siły agresji 
zuchwalają się, kiedy bar^ 
kiedykolwiek niezbędna jest 
ność ruchu komunistycznego 
zbędne jest maksimum won j 
sitków w imię zespolenia oi? 
socjalistycznego — nie 
nazwać dziwną i potworną ?

rlln iwworlolicżA__  to dla imperialistów ameryku.
skich, dla wszystkich
i reakcjonistów taka przy8{U^ 
jakiej nawet nie marzyli,”

W zakończeniu czytamy, 
alizacja programowego 
mentu ruchu komunisiyc,r>* 
(Deklaracji z 1957 i Oświat 
nia z 1960 r.) oznacza w puk 
ce, że:

„należy nie tylko przysiągł 
wierność nasadom Deklaracji, 1^ 
również respektować je w 
w swej działalności praktycnaj.
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Wybuch 
KluczewsKiCj Sopli 

Jeden z największych w Azji 
wulkanów Kluczewskaja Sopka, 
położony na Kamczatce, dal zno. 
wu znać o sobie. Wybuchom o 
nienotowanej od 1945 r. sile towa. 
rzyszą potężne wstrząsy podziec. 
ne. Nad wulkanem unosi się­
gająca wysokości 2.700 metrów, 
chmura popiołu. W ciągu god& 
ny na każdy metr kwadratowy 
pobliskich terenów opada 40 gra- 
mów popiołu. Z krateru wylatują 
rozpalone kamienie — bomby M 
kaniczne.

Wraz z wybuchami Kluczewrtiej 
Sopki daje się zauważyć wk® 
aktywności innych wulkanów u 
Kamczatce.

Specjalna ekspedycja Akadeuj 
Nauk ZSRR prowadzi obserwacje 
wulkanu. (PAP)

Pracownicy poszukiwani
Praca

Księgową zatrudni zaraz Państwowe Li-
ceum Muzyczne ul. Głogowska 90. 24217g

PGR Orłowo, poczta Ludowy, powiat Oborni­
ki — zatrudni magazyniera zaraz. Mieszkanie 
zapewnione (przystanek autobusowy w miej-
scu). 22379p
Kujawskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego 
w Kruszwicy natychmiast zatrudnią: kierow­
nika planowania z wyższym wykształceniem, 
księgowych(we) ze średnim wykształceniem, 
ekonomistów do działu transportu ze średnim 
wykształceniem, chemika z wyższym wykształ­
ceniem na kierownika oddziału produkcyjne­
go. Na wszystkie stanowiska wymagana jest 
co najmniej 2-letnia praktyka zawodowa. Wa­
runki płacy do omówienia na miejscu — 
Kruszwica, ul. Gen. Świerczewskiego 24/26, 
lub telefonicznie — Kruszwica tel. 266. K1103O
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 
w Poznaniu, ul. Solna 12 — przyjmie do pracy: 
st. technika d/s energetyki z IV gr. BHP, tech­
ników budowlanych z praktyką na samodziel­
ne stanowiska i staż pracy, kierowników bu­
dowlanych z uprawnieniem budowlanym. 
2 techników robót elektrycznych, 2 techników, 
wzgl. inżynierów robót sanitarnych. Zgłosze­
nia ustne i pisemne do Sam. Sekcji Osobowej 
PPB nr 3 — ul. Solna 12, pokój nr 11. Warun­
ki pracy i płacy zgodnie z układem zbiorowym
pracy w budownictwie. KI 1282

200 robotników fizycznych do prac przeładun­
kowych w wieku od 22 do 40 lat z odpowied­
nim stanem zdrowia — zatrudni zaraz Zarząd 
Portu Szczecin. Praca na 3 zmiany, zarobki 
w akordzie od 2.000—2.200 zł miesięcznie. Dla 
samotnych możliwość zakwaterowania w Ho­
telu Robotniczym. Kandydaci zwerbowani 
przez Prezydia Powiatowych Rad Narodowych 
otrzymują kredytowe bilety kolejowe na 
przejazd do Szczecina. Zgłoszenia kandyda­
tów przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Zawo­
dowego, Szczecin, ul. Bytomska 7, pokój 129.

K11177
Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlano-Mon­
tażowe w Międzyrzeczu Wlkp., Osiedle Rey­
monta 41, województwo zielonogórskie — za­
trudni zaraz inżyniera budownictwa ogólnego, 
lub architekta oraz inżyniera instalacji sani­
tarnych na stanowiska projektantów, względ­
nie starszych asystentów Pracowni Projek­
towej. Ponadto dwóch głównych księgowych 
do podległych przedsiębiorstw budowlanych 
i dwóch rewidentów księgowości. Po okresie 
próbnym zapewniamy mieszkanie. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu lub 
listownie po otrzymaniu wniosków i odpisów
dokumentów. KU339

Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna. Zgło­
szenia. Poznań, Kwiato­
wa 5 m. 7. 23948g
Zlecę krawcowym, bie­
głym i akuratnym lekką 
pracę w dom. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 24190g.
Zaopiekuję się dzieckiem 
rodziców pracujących. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
24C63g.

Ogłoszeń
19 dla

Potrzebna pomoc domo­
wa z gotowaniem, ul. Je­
życka 39 narożnik Ko­
chanowskiego. 24101g
Gosposia dochodząca po­
trzebna. Warunki dobre 
Poznań, Trybunalska 6 
tel 650-42. 24122g
Krawcowa samotna
dom potrzebna 
Swiętosławska 9 
(Sierakowska).

zaraz.
m 3a
24124g

Gosposia z długoletnią 
praktyką przyjmie pracę 
od 1 grudnia z zamiesz­
kaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 24131g.________________  
Który zakład fryzjerski
przyjmie
ferty Biuro 
Grunwaldzka
24142g. 

uczennicę. O-
Ogłoszeń

19 dla

Na probostwo koło Śro­
dy i Wrześni gospodyni 
lub pomoc na dobrych 
warunkach spiesznie po­
trzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 24143g.
Bieliźniarka na bieliznę 
męską przyjmie prace w 
dom. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 
dla 24151g.
Ucznia powyżej 15 lat 
przyjmie mistrz tapicer- 
ski. Poznań, Małeckie­
go 33.______________ 24157g
Ucznia przyjmę. War-
sztat 
torski.

blacharsko-instala-
Poznań,

Czerwonej 59.
Armii
24165g

Pomoc dochodząca do 
prac domowych bez goto 
wania potrzebna zaraz. 
Czaplińscy, Zeylanda 4 
m .5._______________ 24176g
Gosposi umiejącej dobrze 
gotować do 2 osób po­
szukuję. Oferty Biuro O- 
gioszeń, Grunwaldzka 19 
dla 24192g.
Pracownika do koni na 
stałe przyjmę. Poznań, 
Wspólna 39 m. 5. 24205g

Gosposia szuka pracy 
najchętniej na plebanię.
Oferty Biuro 
Grunwaldzka
24231g.

Ogłoszeń,
19 dla

Przyjmę ucznia w naukę. 
Warsztat Mechaniczny 
Brębowicz — Dzierżyń­
skiego 124. 24237g

Prof. matematyki udzieli
lekcji przed po po-
łudniu. Szamarzewskie-
go 16 m. 6. 24117g
Angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego udzie­
lam przed — po południu. 
Szamarzewskiego 16 m. 6. 

24116g

Kupno

Kupię dwie tony bura­
ków pastewnych. Poznań, 
ul Sielska 48, Walkowski. 

24085g
Kupię okazyjnie kołnierz 
z srebrnego lisa. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24119g.
Samochód „Moskwicz” 
kupię do remontu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19. 14206g

Maszynę dziewiarską ku­
pię 2-płytową metalową. 
Oferty ceną Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 
dla 24208g.

•Sprzedaż'
Biblioteki, witryny, wy­
soki połysk, sypialnie, 
kuchnie malowane po-
leca Stolarnia Pomy-
kaj, Cybińska Śródka.

23891g
„Wersalki” tapczany, a- 
merykanki, fotele, leżan­
ki sprzedaje tapicernia, 
przyjmuje przeróbki. Ma­
łeckiego 33 . 24158g
Sprzedam młockarnię, 
silnik spalinowy. Cena 
5000 zł. Wincenty Siwiak. 
Września, Konopnickiej 
6 m. 8. 2?445p
Pianino markowe, krzy­
żowe, płyta metalowa 
sprzedam, tel. 437-26.

24307g
Garaż przenośny z be- 
tolitu sprzedamy na­
tychmiast. Cena 10.000 zł. 
Wiadomość: tel. 89-56.

24114g

OGŁOSZENIA DROBNE ■
Sprzedam bilard amery­
kański „Gnom” w do­
brym stanie. Wiadomość: 
Pobiedziska tel. 43.

24120g

Sprzedam nową platfor­
mę ogumioną nośność: 
1250 kg. Umóltowo, ul. Po 
znańska 15. 24199g
Szafę trzydrzwiową, toa­
letkę i komplet mebli 
kuchennych sprzedam. Po 
znań, Kościuszki 82 m. 3.

24188g

Sprzedam samochód „War 
szawa” w bardzo do­
brym stanie, oraz garaż 
blaszany. Poznań, Dą­
browskiego 550. 24126g
Młyn elektryczny dobrze 
prosperujący, sprzedam 
lub przyjmę wspólnika 
H. Formańska — Ciosa- 
niec stacja kolejowa w 
miejscu pow. Wschowa.

24131g

Maszynę damską i kra­
wiecką elektr. Singera 
sprzedam. Dzierżyńskie­
go 63 sklep. 24196g
Pianino krzyżowe meta­
lowa płyta sprzedam.
Kwiatowa 14 m. 7. 24200g

Sprzedam maszynę „Sin­
ger” leworamienną. War­
sztat szewski Chociszew­
skiego 17. 24133g

Sprzedam tapczan z przy­
stawką w bardzo dobrym 
stanie. Informacje tel. 
658-55. 24201g

Sprzedam samochód
„DKW” dobrym stanie. 
Łąkowa 5a (stolarnia). 

24138g

Sprzedam nutrie (mło­
dzież). Poznań — Wydmy, 
ul. Dobiegniewska 11.

24219g
Piec kaflowy pokojowy, 
narożnikowy kompletny 
rozebrany sprzedam,
Piękna 11. 24144g

Sprzedam 2 platformy 
ogumione, kierat, siecz­
karnię, powóz kryty i 
narzędzia rolnicze. Lesz­
no, Narutowicza 65.

’ 24224gSprzedam ca 15 m3 to­
poli. Władysław Gawrych 
Międzychód, Poznańska 7. 

24145g
Tanio sprzedam motocykl 
„WFM” —- bardzo do­
brym stanie (5.500 zł). Ra­
decki, Chłapowskiego 7 
m. 8, godz. 16—18. 24199g

Futro męskie, mało uży­
wane, smoking sprzedam. 
Poznańska 44 m. 7.

24155g Sprzedam spiesznie pie­
karnie z mieszkaniem w 
Luboniu. Zgłoszenia: Lu­
boń 1, Dzierżyńskiego 41 
m. 24202g

Sprzedam psa podwórzo­
wego. Bardzo ostrego. 
Maluga, Borowiec koło 
Gądek. 24164g
Sprzedam samochód
„DKW”. Traugutta 34 od 
godz. 14. 24166g

Samochód „Wartburg” w 
idealnym stanie. Sprze­
dam .Radosna 4 m. 3, 
godz. 14—17. 24204g

Okazyjnie sprzedam bia­
ły, głęboki wózek w bar­
dzo dobrym stanie. Bo­
gusławskiego 12 m. 10 róg 
Sczanieckiej. 24167g

Sprzedam duży stół roz­
ciągany, krzesła, biurko 
i zegar stojący, tel. 641-09 
łub adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19. 
__________________ 24221g 
Sprzedam samochód „Sko 
da” 1101 czterodrzwiowy, 
tel. 458-85 po godz 18 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19.___ 24241g

Sprzedam garaż blasza­
ny. Poznań. Dzierżyńskie­
go 265. 24174g
Wózek głęboki sprzedam; 
Poznąń. Długosza 17 rn- 4, 
tel. 425-83. 24193g
Samochód „Chervolet” 
de Luxe sprzedam albj 
zamienię na ciągnik „Ze- 
tor” lub „Ursus”. Józef 
Przybył, Staniew poczta 
Koźmin, powiat Kroto­
szyn. 24187g

Pianino dobrym stanie, 
cena 10.000 zł sprzedam, 
Zeylanda la m. 5.

24251g
„Bechstein" fortepian
krzyżowy sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzką 19 dla 24256gWanno palone, gaszone, 

workowe białe, gips, x»e- 
d^ trzcinę, smołę, lepik, 
karbolineum, zasuwy ko­
minowe, płyty „Supre- 

1 ma” poleca: Składnica,
Poznań, Jeżycka 13. 24184g

Sprzedani maszynę cho- 
lewkarską „Pfaff” w 
dobrym stanie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 24257g

Sprzedam „Pannonię” z 
przyczepą stan dobry 
16.000 zł Stachura 'Luboń, 
Dzierżyńskiego 52 (Fos­
fory). 24259g
Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Skoda 
1101” w idealnym stanie. 
Poznań, Śniadeckich 15 
m. 15 od godz. 16—19.

24260g
Pelisę damską (piżmowce) 
nową, na tęższą figurę 
korzystnie sprzedam. Fa­
bryczna 14 m. 4 od go­
dziny 16. 24264g
Samochód Chevrolet (l‘/i 
tony) dobrym stanie 
sprzedam. Górki 3, Gór- 
czyn. 24266g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Skodę 1102”, kom­
presor na siłę. Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 426 
m. 48. 24269g
Jawa 500 cm fabrycznie 
nowy sprzedam 6.500 zł, 
Dąbrowskiego 144 m. 11 
godz. 12—16. 24278g
Sprzedam partię znacz­
ków pocztowych. Tel. 
657-84 od godz. 18. 24290g

Pokoje sublokatorskie 
(małżeńskie) — zamiany 
poleca „Parcelo-Willa”, 
Czerwonej Armii 29.
_________ __________ 23897g

Dwie siostry poszukują 
pokoju. Zapłacą 500,— zł 
miesięcznie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19, dla 24108 g.
Przyjmę na pokój dwóch 
młodych rzemieślników 
Pamiątkowo 11 m. 27. 
____________________ 24068g 
3 pokoje, kuchnia, ogród 
w Krzyżu zamienię na 
małe mieszkanie w Po­
znaniu, Poznań, Jeżycka 
7 m. 7.____________  24125g
Pomieszczenia nadające­
go się na warsztat samo­
chodowy na terenie Po­
znania poszukuję. Oferty 
Eiuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24074g.
Kawalerkę wyłączoną 
kupię. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19. 
dlą 24087g.
Kawaler szuka pokoju 
sublokatorskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 24112g
Ucznia na wspólny po­
kój przyjmę. Adres wska 
ze Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19. 24198g

Przyjmę dwóch paw 
na pokoj. Adres wsh* 
Biuro Ogłoszeń, Gp 
waldzka 19 dla 2415Cg.^ 
Starsza poszukuje poj» 
ku, zapłaci za dwa 
góry. Oferty Biuro Op 
szeń, Grunwaldzka U® 
24153g. _
Zamienię pokój 20 »’• 
przynależnościami, 
mniejszy lub podoW 
Oferty Biuro Ogło»» 
Grunwaldzka 19
Dwie panie pracujące 
szu kują pokoju 
Śródmieście). Oferty 
ro Ogłoszeń, Grunwai* 
ka 19 dla 24170g.__ „ 
Kupię dwa Pok°i€’.^ 
pokój z kuchnią, 
ką, wyłączone-WOJ 
działkę opłotowaną W 
stacji. Oferty Biuro V 
szeń, Grunwaldzka 
24175g._______  
Małżeństwo pracU% 
szukuje pokoju. 
Biuro Ogłoszeń, “ 
waldzka 19 dla 
Przyjmę na P01^^ 
wskaże Biuro OJ « 
Grunwaldzka 19dla^
Panna poszukuje 
nego pokoju. 
niewykluczone. . 
Biuro Ogłoszeń, J 
waldzka 19 dla 242J;
Lokal nadający . 
branżę samocho®^ 
odstąpię. ofertT,tdlSl 
Ogłoszeń, Grunwa 
dla 24215g. ___
Małżeństwo poszuM ’ 
koju - 
miesięcznie. Ojeru^i 
Ogłoszeń, Grunw® 
dla 24218g.________ < 
Samotna pracujące j 
turalna szuka 
koju za awr2‘e,% 0|< 
tów. Oferty Biur® ( 
szeń, GrunwaW^31^
_________ ____ _— 
3 pokoje kuchnia 
dzielne, wszelki^ ca 
darni zamienię . 
mieszkania P° 
kuchnią, również i 
godami. 
głoszeń, Grunwa 
dlą 24249g._______ s
Jednoosobowy 
najmę studentówK^ 
I lub II roku- 
Biuro Ogłoszeń, 
waldzka 19, 
Zamienię 2 pokoJ6^ 
nią i łazienką, 
do dworca i 
MPK w puSS^ 
na podobne * .
większe w 
ferty Biuro 
Grunwaldzka I9 0
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pracownicy poszukiwani

Spółdzielcze Zrzeszenie Chałupników 
i Wytwórców Domowych 

W Poznaniu
H], Głogowska 117 • telefon 655-24

pOSZUKUJE

pWÓCH GARAŻY
NA SAMOCHODY DOSTAWCZE 
MARKI „ZUK”.

ZAKŁADY 
URZĄDZEŃ DŹWIGOWYCH 

WARSZAWA - SŁUŻEWIEC, 
ul. Dworcowa 4

(wejście od ul. Postępu nr 6) 
zawiadamiają pt Klientów, że: 

zamówienia na dostawę i montaż 
elektryem. dźwigów pionowych

CEGŁĘ pełnq
KL. 100—75—50

cegielni w Ludzicku Nowym i Żaganiu :
po cenach urzędowych •
OFERUJE W KAŻDEJ H.OSCI

Łódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa ;
„Osiedle Młodych” w Lodzi, i
ul. Wróblewskiego 65, tel. 391-15

K113łT •
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mieślnicza Spółdzielnia Pracy „Stolarzy” 
^swartędzu zatrudni od 1. 1. 1963 r. kierow­
ca technicznego oraz technika normowania. 
”-rzyjęcie mogą się ubiegać kandydaci po- 
° dający wykształcenie inżyniera lub techni- 
S! technologii drewna z kilkuletnim stażem 
11 ,v wynagrodzenie w/g siatki płac obowią- 
'r. jej w Spółdzielczości. Zgłoszenia należy 
Sriiwać d° biura spółdzielni ul. Wiankowa 3.

KI 1095

dostawę typowych części 
zamiennych do dźwigów

na rok 1964
przyjmują tylko do dnia 31. III. 1863 r.

3 przetargi Komunikaty

M
III
11,

tl

i

4

*

il)rle(lawców na prowizję przyjmie zaraz 
mBD Art- Użytku Kult. Poznań, Mickłewi- 

 KH322

Zakłady Mięsne — Rzeźnia w Poznaniu — 
v;mą od 1. XII. 1962 r. pracownika na sta-r 

Jisko inżyniera BHP. Wymagane wyższe 
pksztaicenie. Uposażenie w myśl układu zbio- 
■Mtio Zgłoszenia kierować: Dział Kadr — 
”, Garbary 101/111. K11345

Instytucja Budowlana w Poznaniu zatrudni 
itaz t inspektorów nadzoru branży budowla- 

z uprawnieniami, oraz 1 branży elektrycz­
ni. Oferty Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
iia K11356

kierowników Zakładów budowlano-remonto- 
mh z wyższym wykształceniem technicznym 
lab ekonomicznym i praktyką w budownic- 
nie, zastępców kierowników do spraw tech- 
itaych z wyższym wykształceniem i prak- 

w budownictwie zatrudni zaraz na do- 
brych w .'■udkach Przedsiębiorstwo Budowla- 
M'.Mon'. zowe PGR w Poznaniu ul. Fredry 12
I ptr. pOK. nr 9. KI 1359

Uborantki oraz pracownice salowe zatrudni 
Szpital Miejski im. J. Strusia w Poznaniu, ul.
Szkolna 8/12. K11369

Zamówienia na dostawę i montaż dźwigów 
zgodnie z poleceniem Min. Bud. i Przem. Mat. 
Bud. winny być składane przez generalnych 
wykonawców. • Informacji udziela Dział 
sprzedaży i Koordynacji Dostaw — tel. centr. 
23-12-81 do 85, wewn. 36 i 54, tel. bezp. 23-19-37.

KI 1301

■-‘2582gnr 31.

Poznań, 
go 16,

Grunwaldzka 
24059g.

sprzedam działkę budo­
wlaną z ogrodem 2500 m’ 
Szamotuły, ul. Wiśniowa

Wyspiańskie- 
243G6g

Dom, wolne pokój kuch­
nia oraz domek gospodar­
czy Poznań - Starołęka 
— sprzeda właściciel. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń.

19 dla

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych Bud. 
Teren. — Poznań, ul. Sirzeszyńska — ogłasza 
przetarg nieograniczony na dostawę 2 suma­
torów elektrycznych. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Oferty należy składać do dnia 
30. XI. 1962 r. Zastrzega się prawo Wyboru 
oferenta, wzgl. unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyny. K11338

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy 
i Książki „Ruch” Oddział Rejonowy Poznań — 
Północ w Poznaniu przy ul. Ściegiennego 62/64 
(barak) ogłasza niniejszym przetarg nieogra­
niczony na remont około 19 kiosków ulicznych. 
W zakres remontu wchodzą prace stolar­
skie, dekarskie, szklarskie i malarskie. W 
przetargu udział mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty 
w zamkniętych kopertach z napisem „oferta 
na remont kiosków, należy składać pod wy­
żej podanym adresem”, do skrzynki ofert 
Przetarg odbędzie się w dniu 5 grudnia 1962 r. 
o godz. 10 w biurze Oddziału pod wskazanym 
adresem. Tamże wyłożone są podkładki, w 
których można zorientować się w zakresie ko­
niecznych do wykonania prac. W razie nie 
dojścia do skutku pierwszego przetargu, ogła­
sza się drugi przetarg w dniu 14 grudnia 1962 r. 
o godz. 10 pod tym samym adresem. Przedsię­
biorstwo zastrzega sobie dowolny wybór ofe 
renta lub unieważnienie przetargu bez poda-
nia powodów. Kil 204

Parcele z prawem zabu­
dowy w Plewiskach pod 
Poznaniem sprzedam. In­
formacje: Poznań, tele­
fon 642-91, godz. 18—26.

2424 3g
Willa piętrowa możliwość 
zamiany samodzielnego 
mieszkania dwupokojo- 
wego, kuchnia, ogród, So­
łacz, 130.006 zł. Dom nowy 
piętrowy dwa pokoje kuch 
nia. łazienka, garaż. ogrów 
dek idealna połowa 140.000 
wpłaty 80.000 reszta hi­
poteka na 20 lat Dębiec. 
Willa trzypokojowa kuch­
nia, łazienka, ogród, mia­
sto Mosina. 230.600 wpła­
ty 170.600 reszta hipote* 
ka 20 lat. Sprzeda Nowak

WIELOBRANŻOWA
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA 

PRACY „CZYSTOSC” 
Zarząd

Poznań, ul. Mickiewicza 36 
teł. 434-87 i 436-85

POLECA MIESZKAŃCOM
DZIELNICY GRUNWALD

USŁUGI
Zakładu Szklarskiego
przy ul.Chociszewskiego 33
Zakład wykonuje usługi dla 
ludności w zakresie
SZKLENIA OKIEN 

OPRAWY OBRAZÓW
SZLIFOWANIA SZKŁA

KI 1255

Mstwowe Gospodarstwo Rolne Owińska 
poczta Owińska. telefon Owińska' 8 pow. Po- 
mań zatrudni zaraz 1 — księgowego magazy- 
liera, 1 — kierowcę samochodowego na samo- 
śód ciężarowy, 1 — kowala maszynistę, 1 — 
(Mewmistrzą do ęhlęwni macior. Płace według 
iZK w Rolnictwie. Mieszkanie zapewnione.

KI 1306

Kupię działkę w Swarzę­
dzu. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty z podaniem 
ceny i wielkości położe­
nia do Biura Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
■^076g.
Sprzedam domek jedno- 

' rodzinny, zabudowaniem 
gospodarczym i ogrodem. 
Mieścisko. Rynek 16 pow.

Sprzedam dom 2-piętro- 
wy. cały lub połowę 
(Mieszkanie do omówie-
nia) Gostyń ul. 
Wrota 1. tel. 290.

Nowe
24089g

Heniek jednorodzinny 
niew.-'kończony .sprzedam.

[ OGŁOSZENIA DROBNE .

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
r Zbąszyniu zatrudni zaraz następujących 
pracowników: dwóch piekarzy, dwóch ro- 
Mnlków transportu, kierownika do wytwór- 

wód gazowych i rozlewni piwa, dwóch kie- 
wców. dwóch referentów z kwalifikacjami 
"produkcji i handlu, jedną sklepową wzgięd- 

sklepowego. Warunki pracv j p!acv do 
'Mówienia w biurach Zarządu, Ki 1365

Wągrowiec. 2408Sg

Kupię domek jednoro­
dzinny, wolny. blisko 
tramwaju w okolicy Ju- 
nikowa — Ławicy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun-
watdzka 19. 24084g

Kupię pilnie parcelę pod 
zabudowę bliźniaczą w 
rejonie Grunwaldu łub
Jeżyc, teren
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
?4127g.

uzbrojony. 
Ogłoszeń 
19 dla

Osiedle Warszawskie
(przy pętli). Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 24123g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Kościanie, 2 
pokoje, kuchnia, skrytka, 
ogród owocowy — wolne 
po kupnie. Kościan, Dzia-
Iowa 11 • 24136g
Sprzedam dom. zabudo* 
Wania gospodarcze, 2 mor 
gi ogrodu, po kupnie wol 
ńe mieszkanie. Wawrzyn 
Piećhowiak. Szamotuły, 
Rynek 5. 241 Mg

-W riniu 21 listopada 1962 r. zmarła, prze- 
ęwszy Kg iat moja najdroższa żona, nasza 
najukochańsza matka i babunia śp.

z Nagórskich

Stanisława Derfertowa
.^rzel) odbędzie się w sobotę dnia 24 bm.
’?oaz. s.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie

0 czym zawiadamiają w nieutulonym smutku
mąż, CÓRKI, ZIĘĆ i WNUKI 

„Poznań. Głogowska 67.

Dnia 20 listopada 1962 r. zakończy) swój pra­
cowity żywot mój ukochany i nigdy niezapom­
niany mąż przeżywszy lat 05 śp.

Leonard Kuczkowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 23 bm. 

o godz. 11.45 z kaplicy cmentarnej na .Tunikowie
W głębokim smutku pogrążona

2 ONA
Poznań. Traugutta 30. M310g

Dnia 21 iistOpada j962 
toJ.P,eniach namaszczony 
'2 łachany ojciec, teść

r. zmari po eiężkich 
Olejami św. mój mąż, 
i dziadek lat 69 śp.

Ludwik Tertoń
Dnia 22 ligtopada odeszła od nas na zawsze 

opatrzona sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia i prababcia przeżywszy 
lat 84 śp.

rencista Wodociągów Miejskich
«tod>Zen odbódzie się w sobotę dnia 24 bm. 

■ 11 na cmentarzu na Głównej.
W ciężkim smutku pogrążona

Rozalia Ostrowska
02r,ań, Chlebowa 3.

RODZINA

z domu Kryger

Pogrzeb otfbędzie się w sobotę o godz 11.15 
z kaplicy cnwntarnej na Junikowie.

W głębokim żalu pozostały 
»ZHCł. WNUKI i PRAWNUKI

'ki-nn 21 ,istoPada 1982 r. zasnął w Bogu po 
znoszonych cierpieniach przeżywszy 

ochany mąż. ojciec, teść i dziadek śp.

Jan Pieszalskl
ocll5ędzie się w sobotę dnia 24 bm.

1 na cmentarzu w Głuszynie.

lewice.
O czym zawiadamia strapiona

ZONA z DZIEĆMI

24345g

Przystąpię do wspólnej 
budowy budynku bliźnia­
czego. ” Wykonam doku­
mentacje i pokieruję bu­
dową, czekam na oferty. 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19. dla 2412«g.
Sprzedam działki budo­
wlane ea 1060 m® w U- 
móltowie, po 10.600 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 24138g.
Działkę 0.6 ha. budynek 
gospodarczy 50 m2, bli­
sko Poznania, tanio sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
24181 g.
Parcelę budowlaną 501 
w Ławicy sprzedam. Wia 
dom ość: tel. 11-0.1. 24195g

Kupię domek jednorodzin 
ny w okolicy łub peryfe­
ria Poznania. Pośrednicy 
niwykluczeni. Oferty Biu 
ro Ogłoszń. Grunwaldzka 
19 dla 24209g.
Kupię dom z wolnym 
mieszkaniem w Poznaniu, 
lub okolicy Poznania — 
200.600 2ł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 24212g.
Pilnie i korzystnie sprze 
dam działki w Złotni­
kach i w Dąbrowie pod 
Poznaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 242i4g.

Kupię domek wyłączony 
z ogrodem na terenie mia 
sta Poznania do 160.00(1 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 18 dla 24220g.

Parcelę budowlaną Mu­
rowanej Goślinie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
U23Bg.

Flae pod budowę (z za­
budowaniem zdatnym do 
kilkuletniego zamieszka- 
kania). Wieś zalektryfi- 
kowana. dobre położenie, 
cena 28.600 zł. Zgłoszenia 
kierować: Szczepaniak,
Środa, ul. Kilińskiego 13a. 

34242g

Państwowy Zakład Ubezpieczeń — Oddział 
Wojewódzki w Poznaniu, pl. Młodej Gwardii 8 
ogłasza przetarg na wykonanie robót remon­
towo-budowlanych: stolarskich, tynkowych, 
zduńskich, posadzkowych i malarskich w na­
stępujących nieruchomościach: 1. Armii Czer­
wonej 39, 2. Pl. Wolności 13, 3. Reja 1 — Sien­
kiewicza 7, .4. Alfreda Lampego II, 5. Stary 
Rynek 43. Termin wykonania prac do dnia 20 
grudnia 1962 r. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne. Oferty należy składać w podwój­
nych zalakowanych kopertach w siedzibie 
P.Z.U. pl. Młodej Gwardii 8 pokój 117 I piętro 
do dnia 4 grudnia 1962 r. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 5 grudnia 1062 r. o go­
dzinie 9 w biurze P.Z.U. — Oddział Wojewódz­
ki w Poznaniu, pl. Młodej Gwardii 8. Ślepe 
kosztorysy można otrzymać do wglądu w Wy­
dziale Organizacyjno-Administracyjnym tu­
tejszego Zakładu pokój 117. Zastrzega się 
prawo dowolnego wyboru oferenta oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K11364

Szpital Miejski im. Fr. Raszeji w Poznaniu, 
ul. Mickiewicza 2 ogłasza przetarg na natych­
miastową sprzedaż następujących urządzeń 
c.o. 1. dwa kotły wodne typ EK IV o po-
wierzchni ogrzewalniczej 32 m^, 2. dwie
pompy ręczne motylkowe, 3,dwie pompy elek­
tryczne 1,5 km 220 V°lt do kotłów parowych. 
Bliższych danych udzieli referat gospodarczy
pokój 119. KI 1372

f abryka Galanterii Metalowej Przemysłu Gu­
mowego ul. Mylna 26 ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie w ciągu roku na­
stępujących prac: 1. Roboty remontowo budo­
wlane (murarskie, dekarskie, szklarskie, in­
stalacji c.o. wod.-kan. i gazowych), 2. Roboty 
ślusarsko-blacharskie, 3. Wymianę instalacji 
siły i światła w Wydziale przy ul. Mylnej 16/18. 
Ślepe kosztorysy znajdują się do. wglądu w , 
Dziale Głównego Mechanika tel. 700-73. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz warsztaty 
rzemieślnicze. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi dziesięć dni po ukazaniu się niniejszego 
przetargu. Oferty w podwójnych i zalakowa­
nych kopertach przesyłać pod adresem przed-
siębiorstwa. KI 1382

Znaleziono psa — suczkę 
.bokser”. Poznań, ul. 

Opalenicka 10 m. 2. 
24321 g

godz. 15.

Przybłąkał się pies — 
bokser. Telefon 533-38 oo

Dnia 19. 11. 82 r. w tram 
waju linii 4 znaleziono 
parasol. Proszę odebrać 
go przy ul. Limbowej 15
m. 10 (Dębiec). 24327g

10 listopada zgubiono 
srebrnego lisa. Zwrot wy­
nagrodzę. Szkolna iSa 
m. 7. 34322g

Zgubiono legitymację 
szkolną nr 361 wydaną 
nrzez Liceum Ogólno­
kształcące w Lesznie na 
nazwisko Zdzisława Do-
lata. 23447p

Wielebnemu Duchowieństwu, wszystkim Krew­
nym. Znajomym oraz delegacji kupieckiej za 
złożone kwiaty oraz liczny udział w pogrzebie

Heleny Sójki
z domu Rotnickiej

składa
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

IRENA ZIEMBFK
____  Ż428?e

Dnia 24 listępada 1962 r. zmari nasz kolega i przyjaciel przeżywszy 
49 lat śp.

Edward Waroczyk
Zegnamy Go głębokim żalem, pozostanie w naszej pamięci na zawsze.
Pogrzeb odbędrie się w sobotę, dnia 24 bm. o godz. 12.50 z kaplicy cmen­

tarnej na Osiedl^ Warszawskim.

*

4
GRONO KOLEGOW I PRZYJACIÓŁ

24364g

24342g

Zgubiono kurtkę kożuch 
na Ul. Szylinga — Kra­
szewskiego do Rynku Je­
życkiego. Znalazcę pro­
szę o zwrot. Poznań ul. 
Mylna 17 m. 2.

Drzewka owocowe poleca 
Jan Woźny, Piątkowo, 
powiat Poznań 13. Sprze* 
daż dawniej: Poznań, ul. 
Zwierzyniecka 11 — obee
nie tylko Piątkowi?,
ul. Szkolna 4. Dojazd au­
tobusem z Dworca Auto­
busowego i z ul. Puła­
skiego. Dostawa własnym
transportem. 2422^g

Pianiua remontuję, po- 
liturowania, strojenia ną 
wyjazd. Betting, Leszno 
Chrobrego 14. 22313g

Wytnij i zachowaj. Wszel i 
kie tłumaczenia wykonu­
je Zespół Tłumaczy przy ' 
sięgłych Poznań, ul. Ra- i 
tajczaka 32, I ptr.. teł.
549-22. 23181 g

360 matrymonialnych o- 
fert: informacje — otrzy 
masz przesyłając 10 zło­
tych znaczkami — War­
szawa, Elektoralna 1U

Przyjmę pana na obiady, j 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 24180g.

Murarzowi za pracę przy 
budowie potowy bliźnia­
ka W Poznaniu dam dział 
kę pod Poznaniem. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 242I3g.

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe, Łukasik, Po? 
nań. Dworkowa 14. do­
jazd 9, 11. 13, 16 — kie-
runek Sołacz. 3317.5g

Dnia 21 listopada 1663 r. zasnęła w Bogu po 
£ zn«»onyeb ciężkich cierpieniach 

° Sakramentami św. moja najdroższa 
f hnhni .droga matka, siostra, teściowa 
i babcia przeżywszy lat śp.

Bronisława Przybecka
«£2,^^ »

W nieutulonym smutku pogrążony
mąż: z rodziną

Poznań. Małeckiego 21 m. 2.

„Syrenka”. Ki 0863

Wdowa, milej powierz­
chowności, pogodnego cha 
rakteru, komfortowe mie 
szkanie — pozpa wykształ 
conego, kulturalnego pa­
na do lat 58. Cel matry-
monialny. Oferty Biuro
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 24t86g.

Kawaler sytuowany, rze­
mieślnik, posiadający 
<3om zapozna przystojną 
pannę z dzieckiem lub 
wdówkę, sytuowaną, lat 
35—40. Oferty Biuro Oglo 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
2W25g.

Szybko, dyskretnie zapOz 
na Cię najtańsze Biuro 
Matrymonialne ,.Venus\ 
Koszalin, Odrodzenia 6. 
Biuletyn prześlemy bez­
płatnie. KI 1323

Awaler po trzydziestce, 
średniego wzrostu. wvż- 
sze wykształcenie, pozna 
w celu matrymonialnym, 
panią do lat 28 z wyż- 
Szym lub średnim wy­
kształceniem. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 24267g.

WIELKOPOLSKI" redaauia Kolenium w skiedzi*: Ftojfiewtrict (tekretati redakcji), Zbigniew Mika. Wiesław Poriyckl, c.__ - .('edabo. naczelny) Poznań, ul. Grunwaldzka W. Telełeny: c.niraia 611-11, i,eły wssyslk.e dgieły: SekreUaf rX’, w t«ł,w

czyt.ln.kam, WmŁ dział mi.,»k. ■redakc.a nocna O0-Z3 . «,.S1 Wydawca: Pernań^i.
RS w Prasa” Poznań ul Grunwaldzka 19, tel. tSl »9 ę*11-i1 (w. 13, 15, 2?). Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wszelkich intormarń asów. Kjw „Prasa . Biuro• r0'™*' uj, pł^owki *Ruchu“ • Poczty.'^ Zakłady Graficzn. im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zw.erJSa 3? t.rm.£. ° P’enum.ra<y udzie-
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23 
piątek

Klemensa, 
Felicyty

Słońce: 
wsch.: 6.55^ 
zach.: 15.53

Teatry
W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — „Tristan i Izold*!’* 
KĘPNO — „Wujaszek Wania”

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: „Sta­

tek z dynamitem”, Noteć: „Woł­
ga — Wołga”, CZARNKÓW — 
„Korsarze Pacyfiku” (s. II), GNIE 
ZNO — Lech: „Karmazynowy pi­
rat”, Polonia: „Tak długa nieobce 
ność”, GOSTYŃ — „Jutro pre­
miera”, JAROCIN — „Wczorajszy 
wróg”, KALISZ — Kosmos: „Pięk 
na młynarka”, Stylowe: „A lasy 
wiecznie śpiewają”, KĘPNO — 
„Jutro premiera”, KOŁO — „W 
środku nocy”, KONIN — Energe­
tyk: nieczynne, Górnik: „Zona 
modna”, „Zakochany kundel”, 
KOŚCIAN — „Garsoniera”, „Pi­
nokio”, KROTOSZYN — „Gracz”, 
LESZNO — „Wakacyjna przygo­
da”, „Nikt nie zna prawdy”, MIĘ­
DZYCHÓD — „Szlachectwo zobo­
wiązuje”, „I ty zostaniesz India­
ninem”, NOWY TOMYŚL — „Wy­
zwanie”, OSTRÓW — Roma — 
„Grzesznicy bez winy”, Słońce: 
„Dwie sroki za ogon”, OSTRZE­
SZÓW — „Ruda Julka”, PIŁA — 
Iskra: „Tata, mama, córka i 
zięć”, Millenium: „Swobodny 
wiatr”, PLESZEW — „Drugi 
brzeg”, RAWICZ — „Skarby króla 
Salomona, SŁUPCA — „Jakobow- 
sky i pułkownik”, ŚREM — „Przy­
gody Tomka Sawyera”, ŚRODA — 
„Romeo, Julia i ciemność”, SZA­
MOTUŁY — „Kopciuszek**, 
TRZCIANKA — „Urzeczona”, 
„Wielka wojna”, TUREK — „9 
dni jednego roku”, WĄGROWIEC 
„Rosemarie wśród milionerów”, 
WOLSZTYN — „Jakobowsky i 
pułkownik”, WRZEŚNIA — „Alibi 
nie wystarcza”.

Radio
WARSZAWA I* 7.20 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — „Z mo­
jej teczki”; 9 — Dla klas XI; 9.20 
Polskie melodie ludowe; 9.40 — 
Dla przedszkoli; 10 — Fel. na te­
maty międzynarodowe; 10.10 — Z 
twórczości baletowej dawnych mi­
strzów; 11 — „O Bronisławie Lin­
kem” wspomnienia Lwa Kalten- 
bergha; 11.30 — Na różnych instru­
mentach; 12.15 — Reportaż red. 
ekonomicznej; 12.45 — „Swojskie 
melodie”; 13 —- Dla klas I i II; 
13.20 — Muzyka dla wszystkich; 14 
„W roku 1877” fragmenty „Pa­
miętników” B. Limanowskiego; 
14.30 — Mikołaj Raków: Koncert 
skrzypcowy e-moll; 15.10 — Dla 
młodzieży; 15.30 — Melodie wie­
deńskie. Gra Orkiestra Mullera 
Lampertz’a; 15.45 — Utwory chó­
ralne kompozytorów ros. wykona 
Chór Rozgłośni Wrocławskiej PR; 
16.05 — „Ewa i Księżyc”; 16.30 — 
„Kultura pilnie poszukiwana”; 
16.50 — Wiązanka mel. hiszpań­
skich; 17.05 — „W Sejmie i o Sej­
mie”; 17.15 — Koncert Ork. PR 
w Krakowie; 18 — Uniwersytet 
Radiowy; 18.10 — Opowiadanie H. 
Bardijewskiego z tomu pt. „Ry­
sunki na piasku”; 18.30 — Kurs 
nauki jęz. ros.; 18.55 — Pięć minut 
o wychowaniu; 19 — Polskie Ze­
społy i soliści na Jazz-Jamboree 
1962; 20.26 — Sport; 20.30 — Polskie 
tańce ludowe; 20.45 — Ze wsi i o 
wsi; 21 — Notatnik kulturalny; 
21.10 — Rozmowy o wychowaniu; 
21.20 — Muzyka tan.; 22.05 VI au­
dycja z cyklu: „Z twórczości De- 
bussy’ego — opracował S. Jarociń­
ski; 22.35 — Mel. na dobranoc.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 
„W dewizowym kręgu”; 8.50 — z 
twórczości R. Wagnera; 9.45 — 
Kurs nauki jęz. ang.; 10 — Pio­
senki i melodie Ameryki Łaciń­
skiej; 10.30 — Z życia ZSRR; 11 
Muzyka naszych przyjaciół; 12.45 
Korespondencja z zagranicy; 13 — 
Melodie egzotyczne; 13.25 — „Dwie 
królowe” ode. 29 powieści J. Igna­
cego Kraszewskiego; 13.45 — Muz. 
tydzień Poznania; 14 — Fel. dr. 
Piotra Kuncewicza pt. „Nowe 
oczy nadrealizmu”; 14.15 — Kwa­
drans piosenek; 14.30 — Z cyklu: 
„Z problemów współczesnej wie­
dzy”; 14.45 — Dla dzieci; 15 — 
Słuchamy Orkiestry Kurta Edel- 
hagena; 15.10 — Utwory na wio­
lonczelę; 15.30 — Dla dzieci; 18 — 
Dla młodzieży; 18.25 — Utwory po­
znańskich kompozytorów; 18.45 — 
Z cyklu: „Sezamie otwórz się” — 
audycja redakcji ekonomicznej; 
19.30 — „Echa Europejskich Festi­
wali Muzycznych”; 20.29 — „U 
Dorów” — fragment eseju Zbignie 
wa Herberta (w przerwie konc.); 
20.49 — d. c. koncertu;’ 21.50 — 
Kwadrans piosenek; 22.05 — Teatr 
PR; 22.45 — Muzyka rozrywkowa 
i taneczna.

Telewizja
POZNAŃ I PROGRAM OÓOŁ-
NOPOLSKI: 9.55 — Progr. szkol­

ny, dla klas III i IV: „Po co ta 
nauka” 4 cyklu „Kłopoty Tomka 
i Romka” (W-wa); 17.25 — Progr. 
dnia (lok.); 17.30 — Program dla 
dzieci starszych „"Wybieramy za­
wód” (Poznań); 18 — Film z se­
rii „Co dzień ryzykuję życiem” — 
„"W Hollywood” (lok.); 18.30 — Pro­
gram tygodnia (W-wa); 18.45 —

Również budownictwo szkolne
podstawą reformy

Pożyteczna zmowa: władza - inwestor - wykonawca

7 budową szkół rozmaicie dotąd bywało. Opóźniano kom 
pleksowe oddawanie nowych budynków, jak i termi­

ny ich przekazywania do użytku. Nie najlepsze było rów­
nież wykonawstwo. Aby sprawę tę ująć wreszcie w bar­
dziej systematyczne i konkretne ramy — postanowiono 
ostatnio podpisać wieloletnie umowy pomiędzy radami 
narodowymi, inwestorami i wykonawcami.

Dokonano tego niedawno w 
Prezydium RN m. Poznania, 
a ostatnio uroczyste podpisa­
nie wieloletnich umów, w za­
kresie budownictwa szkół 
podstawowych, odbyło się tak­
że w Prezydium WRN pomię­
dzy gospodarzem a Kaliskim 
Przedsiębiorstwem Budowla­
nym oraz pomiędzy Wojewódz 
kim Zarządem DBOR a Wo­
jewódzkim Zjednoczeniem 
Przedsiębiorstw Budownictwa 
Terenowego.

O tym, że jest co poprawiać 
w budownictwie szkolnym nie 
trzeba nikogo przekonywać. 
Wydaje się, iż dobrze się stało, 
że wreszcie inwestor i wyko­
nawca podjęli wspólnie zobc- 
wiązania, co niewątpliwie u- 
trudni praktykowane dotąd 
najczęściej wskazywanie win­
nych.

Umowa dotyczy wybudowa­
nia 1378 izb lekcyjnych szkół 
podstawowych w latach 1963— 
1965. Najistotniejszą nowością 
w jej realizacji będzie chyba 
fakt, iż nareszcie postanowić 
no zrezygnować ze stosowane­
go dotychczas powszechnie 
projektowania typowego... dla 
danego powiatu. Utrudniało 
to ogromnie prace wykonaw­
cze, stawiało niezmiennie w 
obliczu braku potrzebnych, 
akurat dla danego typu bu­
dynku, materiałów itd. Obec­
nie, dzięki zobowiązaniu po­
znańskiego oddziału SARP, 
stworzony zostanie jeden dla 
całego województwa typ szko­
ły podstawowej. Mówiąc ści­
ślej, będzie to pięć typów 
szkół, cztero, pięcio. siedmio, 
jedenasto i piętnasto izbo­
wych.

W umowie mówi się też o 
obowiązku nie wprowadzania 
żadnych zmian do projektów 
w trakcie budowy i o dostar­
czaniu na czas kompletnej do­
kumentacji technicznej z jed­
nej strony, zaś o terminowym, 
kompleksowym i w dobrym ja 
kościowo stanie oddawaniu 
gotowych budynków szkol­

Po szczepieniach

Sprawność 
służby zdrowia

Masowe szczepienia doust­
ne przeciw chorobie Heine* 
Medina w powiecie Wągrowiec 
kim trwały 5 dni. W tym 
czasie zaszczepiono blisko 
19 000 dzieci przedszkolnych i 
szkolnych we wszystkich szko 
łach podstawowych. Tym 
samym objęto 97,3 proc, dzie­
ci, podlegających temu obo­
wiązkowi. Jest to bardzo wy­
soki odsetek, stawiający po­
wiat wągrowiecki w szeregu 
najlepiej wywiązujących się 
z akcji w województwie.

W szczepieniach udział bra- 
ło blisko 40 pracowników służ 
by zdrowia: pielęgniarek, in­
struktorów higieny, felczerów, 
kontrolerów* sanitarnych i kie 
rowców samochodowych. Pod 
kreślić należy zdyscyplinowa­
nie kierowców, którzy ściśle 
według harmonogramu, pra­
wie bez opóźnień, docierali 
do każdego punktu szczepień, 
których było przeszło 100 w 
powiecie. (Kdw)

Telewizja 
i samochód

Przybywa anten telewizyj­
nych na leszczyńskich do­
mach. Obecnie w Lesznie za­
rejestrowanych jest 1520 tele­
wizorów, a w powiecie ponad 
380. Również w bieżącym ro­
ku wzrosła znacznie liczba po 
siadaczy radioodbiorników. 
Korzysta z nich w mieście 
6592 mieszkańców, a na wsi 
4539.

Za tym wzrostem nie idą 
w parze usługi. Naprawą i 
konserwacją odbiorników zaj 
muje się bowiem w Lesznie 
jedynie jeden punkt — Za­
kład Usług Radiotechnicznych 
i Telewizyjnych. Świadczy on 
usługi nie tylko miejscowej 
ludności, lecz również sporej 
liczbie klientów z okolicznych 
powiatów.

ZURiT zatrudnia pięciu fa­
chowców, dwóch z nich zaj­
muje się wyłącznie montażem, 
a przede wszystkim naprawą 
telewizorów w terenie. Nowe 
telewizory bardzo często psują 
się, stąd też duża liczba re­
klamacji i napraw, ponad 20 
dziennie. Dlatego trzeba cze­
kać nieraz i 2 tygodnie zanim 
zjawi się monter.

Przed rokiem było o wiele 
lepiej. ZURiT w Lesznie dy­
sponował samochodem, więc 
w ciągu dnia mógł załatwić 
kilkunastu klientów. Obecnie 
monterzy chodzą pieszo i zdo 
łają załatwić najwyżej cztery 
wizyty dziennie. A dlaczego? 
Bo już prawie rok trwa re­
mont... skrzynki biegów tego 
samochodu w warsztatach 
WZGS w Poznaniu. Dyrekcja 
poznańskiego Oddziału ZURiT 
doskonale wie o tym i mimo 
to nie postarała się o zastęp­
czy środek lokomocji. Nie wia 
domo po co dyrekcja kazała 
wysłać samochód do remontu 
w Poznaniu, kiedy można to 
było zrobić na miejscu, w cią 
gu kilku tygodni... (R)
Program tygodnia (lok.); 18.35 — 
Wszechnica TV — z cyklu „W pra­
cowniach polskich uczonych” pro­
gram .jCyklotron” (Kraków); 19.30 
Dzienn/k (W-wa): 20 — „Dobra­
noc” (W-wa); 20.40 — „Proszę o 
głos” — c. d. dyskusji o kodeksie 
rodzinnym” (W-wa); 20.40 — II se­
ria filmu fabularnego pred. ra­
dzieckiej „Piotr I”, dozw. od lat 
16 (lok.).

KATOWICE: 17 — „Śląski ma­
gazyn informacyjny”; 18.45 — 
Program tygodnia; 20.40 — „Du­
dzik”; 21.05 — „Chleb i róże” — 
film fab. (radź.) od lat 16.

WARSZAWA: 18 — „Czy Cochi- 
se dotrzyma słowa” („Złamana 
strzała”); 18.30 — Program tygo­
dnia; 20.40 — „Drzwi stoją otwo­
rem” — film fab. (jug.) od lat 16 
Reż. F. Cap. W rolach głównych: 
R. Vergovic i M. Arsenovic. 

nych. Dodatkowym obowiąz­
kiem wykonawcy będzie sko­
ordynowanie jego prac z czy­
nami społecznymi np. komite­
tów opiekuńczych czy rodzi­
cielskich i od inwestycji.

Mamy nadzieję, iż omówio­
na wyżej umowa, w dużej 
mierze ułatwi wprowadzenie w 
życie reformy szkolnej, zabez 
pieczając jej drugą podporę: 
wygodne, nowoczesne, solidnie 
wykonane szkoły., (chw)

Królik - eksportowym 
przysmakiem

Poznański WZGS rozwija z 
każdym rokiem coraz bardziej 
ożywioną działalność eksporto 
wą. Tegoroczna wartość pło­
dów i przetworów miała 
sięgać kwoty 97 milionów 
złotych. Plan ten został 
wykonany do końca wrześ­
nia, a więc na 3 miesiące przed 
terminem.

Zadania eksportowe będą 
poważnie przekroczone. W dal 
szym ciągu powodzenie za gra 
nicą mają: mak, gorczyca, 
runo leśne (jagody, grzyby), 
ślimaki, dziczyzna, mięso kró 
liczę.

Swego czasu pisaliśmy o za­
początkowaniu eksportu mię­
sa króliczego. W planie tego­
rocznym zakładano wyekspor 
towanie 60 ton mięsa króli­
czego, do końca października 
wyekspediowano łącznie po­
nad 30 ton, natomiast 20 ton 
jest gotowe do wysyłki. Naj 
prawdopodobniej w listopa­
dzie i grudniu uda się przygo 
tować dalsze 80 ton mięsa kró 
liczego na eksport. Najwięk­
sze dostawy królików pocho­
dzą od hodowców z Poznania 
i województwa poznańskiego, 
mimo że WZGS prowadzi 
skup w kilku województwach 
północnych i zachodnich. 
Dziennie do rzeźni w Tarno­
wie Podgrónym przyjmuje się 
około dwóch tysięcy królików. 
Uruchomienie suszarni skór 
na miejscu pozw*ala zakładowi 
osiągać dodatkowe zyski.

(emp)

NOWATORZY ROLNICTWA MAJĄ GŁOS [■

Towarowość małego gospodarstwa
Dobrze gospodarujący rolnik stara 

się wykorzystać każdy kawałek 
gruntu. Od tego bowiem w jakim 
stopniu stosuje swoją wiedzę 

fachową, zależą w zasadzie rezultaty 
produkcyjne. A stać nas na to, żeby 
dobrze gospodarzyć, gdyż mamy zapew­
nione niezbędne środki: Fundusz Roz­
woju Rolnictwa, kwalifikowane ziarno 
siewne i sadzeniaki, nawozy sztuczne 
i środki ochrony roślin oraz pomoc 
agrotechniczną. Widzę jednak, że mimo 
dużych przemian w naszej gospodarce, 
sporo rolników trzyma się kurczowo 
starych metod gospodarowania.

Nie zaliczam się do bardzo dobrych 
rolników, ale jakoś sobie radzę i mam 
nie najgorsze rezultaty. Z niecałych 3 
hektarów, jakie posiadam, dostarczyłem 
w roku do punktów skupu 2 tony zboża, 
7 ton ziemniaków, 6 sztuk tuczników po 
100 kg i 75 kilogramowego cielaka. Przy 
tym muszę nadmienić, że paszy treściwej 
nie kupowałem, wygospodarowałem we 
własnym zakresie i własnymi siłami. 
Zbiory zboża wynoszą u mnie średnio po 
30 q/ha, ziemniaków po 300 ą/ha.

Przez szereg ostatnich lat otrzymuję 
wysoką wydajność w uprawie ziemnia­
ków. Stanowisko wybieram zawsze po 
życie. Mimo że obornika mam pod do­
statkiem i daję po 300 Q na ha, to na 
polu przeznaczonym pod ziemniaki wy- 
siewałn po żniwach poplon. Jesienią zie­
lonkę częściowo wypasam, przyoruję 
głęboko obornik i pozostawiam ziemię w 
ostrej skibie. Wiosną, po włóce, rozsie­
wam nawozy sztuczne: 300 kg potaso­
wych, 200 kg fosforowych i 150 kg azo­
towych. Ziemniaki sadzę możliwie jak 
najwcześniej. Sadzeniaki daję zdrowe, 
o średniej wielkości, wymieniam co 2 
lata, choćby nawet stare dobrze jeszcze 
plonowały. Uważam bowiem, że w tych 
samych warunkach glebowych, klima­

tycznych, nawozowych i pielęgnacyjnych 
— zdrowe, kwalifikowane sadzeniaki da­
ją zbiory o 35 procent większe.

Prac pielęgnacyjnych nie będę szerzej 
opisywał. Są wszystkim znane. Podam 
tylko najważniejsze. Radlę bardzo płyt­
ko z wyjątkiem ostatniego radlenia przed 
kwitnieniem. Bardzo często natomiast 
wzruszam ziemię w międzyrzędziach o- 
pełaczem. Niszczę przez to chwasty 
i zmniejszam parowanie wody. Krzaki 
silnie zawirusowane usuwam z pola (se­
lekcja negatywna) — uwaga red.), aby 
nie dopuścić do porażenia krzaków zdro­
wych. W bieżącym roku część plantacji 
ziemniaków podczas wegetacji, gdy krza­
ki miały po 10—15 cm, wapnowałem z 
dobrymi wynikami.

Z moich doświadczeń wysuwam takie 
wnioski: pole pod ziemniaki powinno być 
w miarę możliwości obsiane poplonem: 
sadzeniaki muszą być zdrowe, często wy­
mieniane, nie krojone i nie kopcowane 
co roku na tym samym miejscu; pilno­
wać należy terminów prac pielęgnacyj­
nych — to ważny warunek powodzenia. 
Stare przysłowie mówi: „im więcej pra­
cujesz w ziemniakach, tym masz wyż­
szy plon”.

Chociaż to przekracza warunki kon- 
kursu-ąnk^ety, ale pragnę jeszcze poru­
szyć sprawę łąk i pastwisk. Są one przez 
naszych rolników niedoceniane, a prze­
cież stanowią bardzo ważną bazę paszo­
wą. Na moim małym gospodarstwie 
utrzymuję dwie krowy i żywię je paszą 
wyprodukowaną na ziemi własnej. Nie 
jest to takie łatwe, ale jednak daję sobie 
radę. Dzięki dobrym zbiorom siana z 0,40 
ha łąki, którą rzecz jasna odpowiednio 
pielęgnuję. Niektórzy rolnicy w sąsiedz­
twie stosują na łąki jedynie nawozy 
sztuczne, w 40 procentach azotowe, a je­
sienią, po zbiorach, wypasają na łakach 
bydło. Nie może być nic gorszego. Takie 
łąki tracą szybko wydajność.

Na moją łąkę też stosuję nawozy®' 
neralne, ale nie zapominam nigdy o n‘- 
wożeniu organicznym. Wszystkie * 
padki w gospodarstwie, jak: plewy, P® 
gniłą słomę, łęty ziemniaczane, zmiotą 
podwórza zbieram na pryzmę i PW* 
datku obornika oraz pomiotu kurw 
otrzymuję doskonały kompost — nic® 
kle drogocenny i niezastąpiony naWL 
łąki i pastwiska. Uważam, że gdy 
ma łąkę zaniedbaną, a silnie ją 
postuje, to uzyska takie rezultaty 
przy pełnym zagospodarowaniu, 
więc tanim, własnym sposobem m01 
nasze łąki doprowadzić do wyższej . 
dajności, bez potrzeby większych n’ 
dów finansowych. Każde gospodarst 
moim zdaniem — powinno mieć ytf 
kompostową. Efekt będzie podwoja. , 
dobry nawóz organiczny i czyste P0 
rze.

' ' IS*-Jeszcze jedna uwaga odnośnie ■ 
Widzi się często porozrzucane, wa 
się naokoło obejścia gospodarskiego 
ziemniaczane. Jeżeli już nie 
wykorzystać na kompost, to nale 
porozrzucać na łąkę w jesieni i j 
zgrabić. Po zgrabieniu, przy słone 
dniach, sami zobaczymy rezultaty ■ 
staci silnego odrostu traw o mo ™ 
lonej barwie. Piszę o tym, 
przekonałem o tym na moim g° P 
stwie. ,

Poza tym dziwię się 
nicy nie potrafią odpowiednio 7^]^ 
stać przydatności gleby. Na II 1 1 r!e¥ 
sie sieją żyto i ziemniaki, zamias 
na większe areały roślin przemy 
i wysoko wydajnych kłosowych J 
nica czy jęczmień. Ja mam h 
i wysoko wydajnych kłosowych i 
0,45 ha rzepaku. Jeżeli zima bęc 
tako sprzyjająca — spodziewam 
brych zbiorów. „„d

HENRYK
wieś Modła ,PoW'

Tacy jesteśmy

Głupota i złośliwość
Historia dość dawna, ale 

pouczająca. Przeglą­
dając „Nową Wieś”, w ką­
ciku „Poznajmy się” zauwa

I żyłem zdjęcie dziewczy­
ny. Miejsce zamieszkania: 
Trzcianka Lubuska. Zain­
teresowania: piosenka, wi­
dokówki, sport, taniec, pra­
cuje w kółku dramatycz­
nym.

Okazało się później, że 
któraś z koleżanek mojej 
znajomej, nie pytając się o

Latarka elektryczna 
do wozów konnych

Przed niespełna dwoma la­
ty pisaliśmy o problemie nie­
oświetlonych pojazdach kon­
nych na drogach publicznych, 
co powoduje częste wypadki, 
nie wyłączając śmiertelnych 
(patrz artykuł pt. „Gdy gasną 
latarki” — „Głos” nr 14 z 17. 
I. 1961). Postulowaliśmy wte­
dy, że — by uniknąć wielu 
nieszczęść — należy wymy­
ślić jakąś latarkę elektryczną 
dla pojazdów konnych, gdyż 
naftowe są niedoskonałe, ga­
sną przy lada podmuchu wia­
tru. Latarka powinna być oczy 
wiście na baterie i tanio skal­
kulowana w cenie. Proponu­
jąc rozpisanie konkursu na 
taką latarkę, twierdziliśmy, że 
w dobie postępu technicznego, 
latarki naftowe są już ana­
chronizmem.

Postulat nie minął'bez echa, 
bo oto w telewizji zademon­
strowano ostatnio taką wła­
śnie, bardzo pożądaną na wsi 
latarkę. Może ona świecić bez 
przerwy 12 godzin, pobierając 
prąd z dwóch zwykłych bate­
ryjek. Posiada dwa klosze po­
większające z. nietłukącego się 
szkła — jeden czerwony do 
tylnego oświetlenia i drugi bia 
ły oświetlający drogę przed 
wozem. Wynalazcą jest elek­
trotechnik warszawski — Sta 
nisław Janik. Cena prototypu 
wynosi 100 zł.

Chodzi teraz o to. by produk 
cja seryjna rozpoczęła się jak 
najwcześniej. Zapotrzebowa­
nie przecież wynosi co naj­
mniej 4 min. sztuk. Dzięki tej 
latarce uniknie się wielu wy­
padków i kierowcy będą mogli 
śmielej jeździć wieczorami po 
szosach. Nabywców nie za­
braknie, gdyż — jak wiadomo 
— mandat za nieoświetlenie 
wozu konnego wynosi... też 
100 zł. (kj)

pozwolenie, wysłała jej 
de do redakcji... Całą L ? 
storię można by był0 
milczeniem (głupi „ka^r. 
gdyby nie związane z tj’ 
następstwa. ™

— Ile Pani otrzymała a 
powiedzi na ofertę... 
monialną? Czy Pani 
list od jakiegoś bogatej 
Amerykanina? — oto w' 
nia, jakie padały, naje ' 
dej ze strony „życzliwi

Jednocześnie dziewce^ 
z różnych stron 
otrzymała stos listowa 
propozycji. Cała rzeczy 
tym, że nie życzyła sofo 
prowadzenia jakiejkoh^,. 
korespondencji.

Przejrzałem kiedyś te li­
sty. Lektura była pouczaj/ 
ca. Obok listów od młotki 
(takich było więcej!^ 
rzy na serio interesowali u 
piosenką, tańcem, sportem 
i kółkiem dramatycznym 
niepokoił cynizm, głupota l 
grubiaństwo części korei- 
pondentów, wyżywają 
się na papierze w niewj. 
brednych podejrzeniach i 
wyzwiskach.

List jest dyskretny, pt. 
pier cierpliwy, nie widni a 
nim oblicza anonimowy 
człowieka, który wysiwt 
niedwuznaczne propozycje 
Niejeden autor włożył it 
list całą złośliwość wobec 
nieznanej adresatki.

Tego rodzaju „Kąciki 
przyjaciół” (różnie one 
nazywają) prowadzą rotnu- 
ite redakcje. Publikują; 
zdjęda i oferty w swycj 
„kącikach”, nie upewniają 
się jednak, czy list rzeap- 
wiście pochodzi od osobjj 
zainteresowanej. Mamy wię 
cej dowodów na to, że tejo 
nie robią, dając pole do 
nadużyć dla czyjejś głupo­
ty i złośliwości.

JERZY NIEDZIELSKI

Pokrótce
Września. PKO uruchomili 

tu swój nowy oddział. Ch« 
lokal nieduży, jest jednak este 
tycznie i praktycznie urządzo­
ny. (K St)

&
Września. Mieszkańcy dłu­

go czekają na w ymianą prze­
palonych żarówek w lampad 
ulicznych. Np. z tego powo­
du przez cały paździenu 
ciemno było na ul. Żwirt 
i Wigury. K. St.


